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W Y D . A P KURIER
¿ y m e c ir ia te i'

C zw a rte k , 25. X . §2 r.
R O K  X V I I I  N r  252 (5672>

Strumień wody z szybkością nqddźwiękowq

pruje 2,5 mefrowq skorupę lodu

LODOŁAMAGZE JUTRA
M O S K W A  ( iń f. w l.) Basen lo d o w y  In s ty tu ­

tu  a rk tycznego  i  an ta rk tyczn e g o  w  L e n in g ra ­
dz ie  zbudow ano w  1955 ro k u , spec ja ln ie  do ba­
dań z m ode lem  przysz łego  a tom ow ego lam a 
cza lo d ó w  „L E N IN ” . D ziś, k ie d y  lodo łam acz „L E  
N IN ”  to ru je  ju ż  d rogę s ta tko m  w  A rk ty c e , w  
ty m  je d y n y m  na  św ie c le  basenie dośw iadcza ł 
n ym  p rzeprow adzane są p ró b y  z n o w y m i ty p a ­
m i lodo łam aczy , k tó re  w y p ły n ą  na oblodzone 
m orza  d o p ie ro  za pa rę  la t.

B A S E N  je s t swego ro  
d z a ju  fa b ry k ą  ch łodu . 
P o tężne sp rę ża rk i, ko n ­
den sa to ry  i  o d p a ro w y - 
w acze o b n iża ją  tem pe­
ra tu rę  w  iz o lo w a n ym  
pom ieszczeniu do m in u s  
10 stopn i. W  in n e j k o ­
m orze, gdz ie  fa b ry k u je  
się ló d  z w o d y  m o rs k ie j 
i  s ło d k ie j do ce ló w  do­
św iadcza lnych , tem pera  
tu ra  je s t jeszcze niższa, 
dochodzi d o  m in u s  50 
s topn i.

Eksplozja  
w  stacji
nadawczo-
odbiorczej
„T e ls ta ra“

N O W Y JO R K  PA P. W 
środę w  s ta c ji nadawczo- 
odb io rcze j am erykańsk iego 
s a te lity  kom u n ika cy jn e g o  
„T e ls t& r”  w  A n d o ve r (stan 
M aine — U SA) eksp lodo­
w a ł k o c io ł. W ed łu g  n ie p e ł­
n ych  jeszcze doniesień , 8 
osób zosta ło ra n n ych  w  
ty m  dw ie  ciężko..

S tac ja  w  A n d o ve r Jest 
c e n tru m  k o n tro ln y m  przez 
k tó re  w ysy łan e  są i  odb ie­
rane a u d y c je  tra n s a t ła n ty c  
k le  za pośred n ic tw em  „ T c l 
s ta ra ” »

JAJECZNICA 
z 10 tys. jaj 
na szosie

BY D G O SZC Z P A P . 24 
bm . na szosie w io d ą ce j do  
W ąbrzeźna w  po b liżu  m ie j 
scow ości M aza nk i w p a d ł 
na d rze w o sam ochód ciężą 
ro w y  p rze ds ięb io rs tw a  Ja j 
czarsko -  D ro b ia rsk ie go  w  
G rud z iąd z iu , k tó ry  w ió z ł 
tra n s p o rt k ilku d z ie s ię c iu  
ty s ię c y  ja j.  W sku te k  zde­
rzen ia  z b io rn ik  be nzyn y  
p ę k ł i  sam ochód m om en ta l­
n ie  s ta ną ł w  p ło m ie n iach . 
K ie ro w ca  23 -Ie tn i K o n ra d  
K ru cze w sk i, ra tu ją c  życ ie 
w ysko czy ł z szo fe rk i. Do­
zna ł on  poparzeń o raz obra 
żeń w s k u te k  up adku. O ko­
lic zn e  straże, pożarne uga­
s i ły  sam ochód. Z  10 tys. 
ja j  usm ażyła s ię  g ig an tycz 
na ja je czn ica .

„Maleństwo”
C Z ŁO N K O W IE  C har­

kow sk ie j W o jew ó dzk ie j 
Techn iczne j Ś w ie tlic y  
M ło d ych  Tech n ikó w  
zbu do w a li m a ły  dw u­
osobow y sam ochodzik, 
k tó ry  n a z w a li „M a le ń ­
s tw em ” .

„M a le ń s tw o ”  przezna­
czone je s t d la  n a u k i 
prow adzen ia  samocho­
dów  przez dzieci. Samo 
cho dz ik  ro z w ija  szyb­
kość o k . 60 km /godz.

ne m e to d y  w a lk i z lodem  
— system  ra d ia c y jn y  z w y  
korzys ta n ie m  e n e rg ii sło­
neczne j, a e ra c y jn y  — p rzy  
pom ocy c iep ła w ó d  g łęb ino  
w ych , • chem iczny, system  
eksp lo z ji. Opracow ano też 
m etodę cięcia lo d ó w  p rzy  
pom ocy s tru m ie n i w o d y  
w y la tu ją c y c h  z  m on ito ra  
Z na dd źw ięko w ą prędkością . 
T a k i s tru m ie ń  w od y  m oże 
ciąć w arstw ę lo d u  gruboś­
c i do 2,5 m e tra . Lodo ła­
m acz z ta k im  urządzeniem  
zostan ie zbudow any w  ro ­
k u  1965, ^

LAUREAT
NOBLA

TEG O RO CZN Ą N ag ro  
dę N ob la  w  dz iedz in ie  
m ed ycyny  o trz y m a li 
d w a j uczeni ang ie lscy 
W IL K IN S  i  C R IC K  o- 
raz A m e ry k a n in  W A T - 
SON za prace w  dzie­
dz in ie  b io che m ii.

N A  Z D JĘ C IU : D r 
F ranc is  C R IC K  46-letn i 
uczony an g ie lsk i, za­
tru d n io n y  w  in s ty tu c ie  
B io lo g ii Cząsteczek U - 
n lw e rsy te tu  w  Cam ­
bridge.
_________________iC Ą F )

Nocne obrady Rady Bezpieczeństwa

U Thant proponuje
dobre usfugi

Odpowiedź N. Ghruszczowa 
na list B. Russella 
przynosi odprężenie

Po zam a rzn ię tym  basenie, 
k ruszą c przed sobą lód , 
sun ie d w u m e tro w e j d ługo­
śc i m od e l s ta tku . S ta tek 
w yg lą d a  n o rm a ln ie , lecz 
m a w y s u n ię ty  przed sobą 
ob raca ją cy  się w a ł z nasa 
d zo n ym i nań p iła m i ta rczo  
w y m i.  P i ły  tn ą  lód , spec ja ł 
ne urządzenia w p ych a ją  ka 
w a łk i pod kraw ęd z ie  ró w ­
no  p rz y c ię ty c h  brzegów, 
a z ty łu  za s ta tk ie m  pozo­
s ta je  czys ty  od  lo d u  ikanał.

T a k ie  s ta tk i będą bu do ­
w ane Już w  koń cu  przysz­
łego ro ku . Ic h  główńhym 
zadan iem  będzie przec ina­
n ie  w  p o k ry w ie  lo d o w e j 
kan a łó w  prow adzących z 
p o r tu  len ing ra dzk ieg o  do 
Z a to k i F iń s k ie j. D o tych ­
czas bow iem  w sku te k  za­
m arzan ia  p o r tu  len in g ra d z ­
k iego cala f lo ta  ryb a cka  
tego p o rtu  przez b lis ko  
lon d n i w  ro k u  n ie  może 
w y p ły n ą ć  na łow iska . S ta t 
k i  z u rzą dze n iam i tn ą c y ­
m i ló d  będą m o g ły  sporzą 
dzać ka n a ły  w  p o k ry w ie  
lo d o w e j grubośc i do 1,5 
m e tra .

JESZCZE pow ażn ie jszym  
p rob lem em  rad z ie ck ich  że­
g la rz y  je s t u trzym yw a n ie  
s ta łe j żeg lug i na pó łnoc­
n ym  sz laku m o rsk im  
w zd łu ż  pó łno cnych w yb rze  
ż y  Z w ią zku  Radzieckiego. 
W  basenie w y p ró b o w u je  
się w  zw iązku  z ty m  róż-

SPOTKANIE 
A. Walaszka
z przedstawi­
cielami prasy

I  SE KR E TA R Z K W  
PZP R , A N T O N I W A ­
LA S Z E K , spo tka ł się wczo 
r a j  z d z ie nn ika rzam i szcze 
c iń sk im i. Tem atem  spo tka­
n ia , k tó re  u p łyn ę ło  w  b a r­
dzo rzeczow ej i  serdecznej 
atm osferze , b y ły  zagadnie­
n ia  w spó łp racy  p rzyg ra ­
n iczn ych w o je w ó d z tw  PR L 
i  N R D  w  św ie tle  postano­
w ień  po w z ię tych  podczas 
p o b y tu  p o lsk ie j de legac ji 
p a r ty jn o -rz ą d o w e j w  NRD.

W  spo tka n iu  b r a li  ró w ­
n ie ż  u d z ia ł sekre tarze  K W  
i  K M .

Pierwsze

w  Bułgarii

SZTUCZNE
SERCE
uratowało
życie
13-letnlej
dziewczynce

S O FIA  P A P . Po 3 la ta ch  
p rób na psach, dokonano 
w  ty c h  dn iach  w  w yższym  
w o js k o w y m  in s ty tu c ie  me­
dyczn ym  w  S o fii p ie rw sze j 
o p e ra c ji serca p rz y  użyc iu  
sztucznego „p łuco -se rca ”  
k o n s tru k c ji b u łg a rs k ie j. O- 
pe rac ja  przeprow adzona 
na 13-le tn ie j dziew czynce, 
k tó ra  c ie rp ia ła  na w rodzo­
ną w adę serca, udała się 
zna kom ic ie . P a c jen tka  
czu je  się dobrze i  pow ra­
ca do  zdro w ia . Podczas o- 
p e ra c ji serce je j  zostało za 
trzym ane  na  15 m in u t, a 
jeg o fu n k c ję  p rze ją ł apa­
ra t.

Z D A N IE M  spe c ja lis tó w , 
„sz tuczne serce” , nad k tó ­
ry m  przez *9 la t  p racow ał 
d r  M . M ile w , odpow iada 
w szys tk im  w ym o go m  no­
w oczesnej c h ir u r g ii  i  na­
d a je  s ię  do p ra cy  w  w a­
ru n ka ch  g łę b o k ie j h ip o te r-  
m ii .  Pozw ala ono obniżać 
te m p era tu rę  o rg a n izm u  *
8 s to pn i Celsjusza.

W  S ZC ZEC IŃ SK IC H  
zakładach p ra cy  odby­
w a ją  się m asó w k i, na 
k tó ry c h  lud z ie  pracy 
p ro te s tu ją  p rze c iw ko  a- 
g rę syw n e j p o lity c e  Sta­
nó w  Z jednoczonych w  
stosunku do  R e p u b lik i 
K u ba ńsk ie j.

W czora j zeb ra ła  się 
m . in . załoga Z ak ładów  
P rzem ysłu  Odzieżowego 
im  22 L ip ca , po de jm u­
ją c  rezo luc ję  po tę p ia ją  
cą am e ryka ńską  b loka­
dę m orską K u b y .

N A  ZD JĘ C IU : ponad 
500 osób zebrało się na 
masówce w  h a l i  p ro ­
d u k c y jn e j ZPO.

ZJAZD
reumatologów
rozpoczął się
w Warszawie

W A R S ZA W A  PA P. Dziś 
w  Pa łacu K u l tu r y  i  N a u k i 
rozpoczął się 3 -d n iow y  o- 
gó lno po lsk i z jazd  le ka rzy  
reu m a to lo gó w . B io rą  w  
n im  ró w n ie ż  ud z ia ł goście 
z A u s tr ii ,  B u łg a rii,  Czecho 
s łow a o ji, F in la n d ii, N RD, 
S zw a jca rii 1 Z w ią zku  Ra­
dzieckiego.

T em atem  ob rad są zagad 
n le n ia  rozpoznaw ania, le ­
czenia i  r e h a b ilita c ji cho­
rych  na gościec.

N O W Y  JO R K  P A P . P ro b le m  ku b a ń sk i je s t 
n ada l tem atem  n r  1 w szys tk ich  don iesień  agen­
c y jn y c h  i  k o m e n ta rzy  p rasow ych. O s ta tn ie  go­
d z in y  p rzyn io s ły  pew ne odprężenie w  n e rw o ­
w e j s y tu a c ji spow odow ane j a w a n tu rn ic z y ­
m i p osun ięc iam i p rezyden ta  K e n n e d ye g o . O d­
prężenie na s tą p iło  po o p u b lik o w a n iu  depeszy 
p re m ie ra  C hruszczów * do b ry ty js k ie g o  f i lo z o ­
fa  Russella, w  k tó re j p re m ie r C hruszczów  pod 
kreś lą  m .ln ., iż  rząd  ra d z ie c k i u czyn i w szys t­
ko, by n ie  dopuścić do rozpę tan ia  w o jn y  1 w y ­
suw a propozyc je  odbyc ia  k o n fe re n c ji na  n a j­
w yższym  szczeblu. B a ta lia  d yp lom a tyczna  w o ­
k ó ł k ry z y s u  toczy  się n a d a l w  s iedz ib ie  
O N Z , gdzie  o d by ło  się k o le jn e  posiedzenie 
R ady B ezpieczeństw a oraz gdz ie  U  T h a n t w y  
s tą p ił z apelem  do s tro n  za in te resow anych  w  
k ryzys ie  o  p o w s trz y m a n ie  się od da lszych  k ro  
ków , k tó re  m o g łyb y  pogorszyć sytuac ję .

D O  późnych  g o dz in  
nocnych  o d b y w a ło  się 
posiedzenie R a d y  Bez­
p ieczeństw a.

P ie rw szym  m ów cą na  po 
s iedzen iu no cn ym  b y ł 
p rze d s ta w ic ie l Z jednoczo­
n e j R e p u b lik i A ra b sk ie j, 
M ahm oud R iad. P o tę p ił on 
akc ję  S tanów  Z jednoczo­
n ych  po d ję tą  w  s tre f ie  Mo 
rz a  K a ra ib sk ie g o , o k re ś la ­
ją c  ją , ja k o  sprzeczną z 
p ra w e m  m ię dzyn a ro do w ym  
I  o b o w ią zu ją cym i no rm a­
m i w o ln o śc i żeg lug i na 
o tw a r ty m  m orzu.

P rzed s ta w ic ie l Z R A  s tw łe r  
d z ił, iż  p rze d łuża n ie  się o- 
becnego k ry z y s u  d o p ro w a­
dz i do dalszego s k o m p lik o ­
w a n ia  s y tu a c ji i  u t ru d n i 
m ożliw ość os iągn ięc ia po­
rozu m ie n ia .

I r :  W  l i

Sprawozdawca parlamentarny

.Kuriera“  donosi;

Budżetowy 
„rozkład jazdy“
Minister finansów na spotkaniu 

z dziennikarzami
W C Z O R A J w  S e jm ie  

m in is te r  f in a n s ó w  Je­
rz y  A L B R E C H T  sp o tka ł 
się ze spraw ozdaw cam i 
p a r la m e n ta rn y m i p rasy  
p o ls k ie j. S p o tkan ie  po ­
św ięcone b y ło  om ów ie ­
n iu  a k tua lnego  s tanu  
p rae  nad budżetem  pań 
s tw a .

J A K  w y n ik a ło  2 in ­
fo rm a c ji m in is tra  J. 
A lb re c h ta , p race  nad p ro  
je k te m  u s ta w y  budżeto  
w e j na ro k  p rzysz ły  
w k ra c z a ją  w  o s ta tn ie  
s tad ium . W  p o ło w ie  l i ­
stopada p ro je k t  p o w i­
n ie n  w e jść  na  ob ra d y  
R ady M in is tró w  w  ce lu  
z a tw ie rd ze n ia , a w  ko ń  
cu lis to p a d a  zostać w n ie

s iony do la s k i m arsza ł­
ko w s k ie j.

Jeże li chodz i o bu dże ty  
te renow e, to  ic h  uchw ala­
n ie  odbyć się m a w  ty m  
ro k u  w ed ług  następu jące­
go po rząd ku : B u dże ty
GR N  będą uch w a lo ne  j u t  
w  na jb liż szym  czasie, bu­
dże ty  p o w ia to w e  uch w a lo ­
ne  będą w  ciągu lis to p a ­
da, bu dże ty  w o je w ó dzk ie  
— i  to  je s t now ość — u- 
chw a lone będą do p ie ro  po 
P rzy jęc iu  p ro je k tu  budże­
tu  państw a przez Radę M l 
n is tró w .

M in is te r  J. A lb re c h t 
o m ó w ił na sp o tkan iu  
także  w ie le  p ro b le m ó w  
w iążących  s ię  z obecną 
sy tuac ją  gospodarczą 
k ra ju  i  p rz e w id y w a n y ­
m i z a d a n ia m i naszej go 
sp o d a rk i w  ro k u  p rz y ­
szłym .

J . B A B IŃ S K I

K O L E JN Y M  m ów cą b y ł 
p rze ds ta w ic ie l G hany, Q ua l 
son -  Sackey, Podda ł on 
w  w ą tp liw o ść  oświadcze­
n ia  p rezydenta  K e n n e d y e ­
go, iż na K u b ie  is tn ie ją  
in s t i la c je  w o jsko w e  o cha. 
ra k te rze  o fen syw n ym .

N A S T Ę P N IE  Z jje d i/o -  
czona R e p u b lika  A r a b ­
ska i  G hana złożyrły  p ro  
je k t  re z o lu c ji, w  k t.ó rym  
zap ro p o n o w a ły , 'b y  
U  T h a n t n aw ią  t a ł  ro z ­
m o w y  ze S tana: n i  Z je d ­
noczonym i, Z  w ią zk ie m  
R a dz ieck im  i  K u b ą  w  
ce lu  „p od jęc ia * n a ty c h ­
m ia s to w ych  k ro k ó w , 
z m ie rz a ją c y c h  do usu­
n ię c ia  is tn v c ją c e j g roź­
by d la  po i ło ju  św ia tow e  
go i  n o rrA a liz a c jl sy tua  
c j i  w  s tr  r f ie  M orza  K a ­
ra ib s k ie g o ” .

W s p ó /n y  p ro je k t rezo lu * 
c j i  G l ia n y  i  Z R A  zw raca 
s i"  ćfo  R ady Bezpieczcń- 
s tw av  b y  w ezw ała zain te* 
rcso,&ane s tro n y  do po w - 
s tr-A unan ia  się w  m iędzy* 
c^ós ł - od w sze lk ie j a k c ji, 
’A 6 ra  pośredn io  lu b  bezpo 
ś re d n io  m og ła by  pogorszyć 
sy tu ac ję . Oba k ra je  ape­
lu ją  do R ady Bezpieczeń­
s tw a . b y  zw ró c iła  się do 
za in tere sow an ych s tron  o 
p rzy ję c ie  zaleceń zaw ar­
ty c h  w  re z o lu c ji i,  u ła tw ię  
n ie  U  T h a n to w i w yko n a ­
n ia  p o w ie rzon e j m u  m is ji.

N A S T Ę P N IE  Rada Bez* 
pieczeństw a pos ta no w iła  
odroczyć debatę do czw art 
k u  do  go dz in y 21 czasu 
warszaw skiego z ty m , że 
Is tn ie je  m ożliw ość wcześ­
n ie jszego zw oła n ia  R ady, 
g d yb y  w ym aga ła  tego sy­
tu a c ja ,

A P E L  u  T H A N T A

W  P Ó Ź N Y C H  godzi­
nach nocnych w  siedz i­
b ie  O N Z  o p u b liko w a n o  
ape l p.o. sekre ta rza  ge­
nera lnego  O N Z , U  T h a a  
ta , do s tro n  za in te reso­
w a n ych  w  k ry z y s ie  k u ­
bańsk im . W  sw ym  ape­
lu  U  T h a n t zw raca  się 
do p rezyden ta  K e n n e ­
d ye g o , ' b y  za w ie s ił 
na okres na jb liższych  
dw óch —  trze ch  ty g o d n i 
b lokadę  K u b y  o raz  do 
p re m ie ra  Chruszczow a, 
b y  w  ty m  czasie w s trz y  
m a ł w y s y ła n ie  ja k ie j­
k o lw ie k  b ro n i na K ubę. 
U  T h a n t zw raca  się ró w  
n ież do  K u b y , b y  
w s trz y m a ła  rozbudow ę 
urządzeń w o jsko w ych . 
W  ape lu  U  T h a n t pod­
k reś la , że losy lu d zko ­
ści są pow ażn ie  zagro­
żone i  w z y w a  S ta n y  
Z jednoczone i  Z w ią ze k  
R adzieck i do poko jo w e ­
go ro zw ią za n ia  całego 
prob lem u.

D E M O N S TR A C JE * 
A N T Y A M E - 
R Y K A N S K IE  
N A  S W IE C IE

N A  ca łym  św iec ie  od 
b y w a ją  się n ada l de­
m o n stra c je  a n ty a m e ry - 
kańsk ie , k tó ry c h  uczest 
n ic y  w y ra ż a ją  s o lid a r­
ność d la  na rodu  ku b a ń ­
skiego, p o tę p ia ją  am e­
ryka ń ską  p o lity k ę  a n ty

(Dokończenie na  s tr. 2)

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

M /S  r.D U N A JBC ’* — t  D a n ii 
pod ba lastem
M /S  ;,R U S A Ł K A ’! — z  F in la n ­
d i i  z d ro bn icą

S T A T K I N A  W YJŚCIU«

M /S  i,K R U T Y N IA ’! — do Lon 
dyn u  z d ro bn icą  
s /s  „G D Y N IA ’* — do  D a n ii z 
węglem
S/S „JED N OŚĆ  R O BO TN I­
C ZA ’-! — do D a n ii z  węglem .

W  D U Ń S K IE J  stoczni w  
Odense wodow ano s ta tek  d la  
PLO o w ypo rn ośc i 14,5 ty s . 
to n , Jednostka o trzym a ła  naz 
wę — K raszew ski” ! Ta sama 
stocznia m a przys tą p ić  do bu

a o w y drug iego frach to w ca  vno 
to row ego* te j sam ej w ie lko śc i 
d la  PLO .

N A  ŁO W ISKACH«

STA TE K —p rze tw ó rn ia  i*Nep 
tu n ’! op uśc ił w czo ra j ra n o  ło ­
w isko  Capo B lanco , uda jąc się 
do p o r tu  Lagos z  ład u n k ie m  
140 ton  ryby* z łow ion e j w  clą 
gu p ii»4u d n i. „N e p tu n u  zaw i 
n ie  do Lagos 30 b . i .

D Z IŚ  ryba cy  ,;K u tra ’! z D a r 
Iow a i  ;,K o ra b ia ’ ! z  U s tk i za­
m e ld o w a li o  w yko n a n iu  paź­
d z ie rn ikow eg o  p la n u  po łow ów . 
R ybacy prze ds ięb io rs tw  ty c h  od 
ło w il i  ju ż  o k , 1500 to n  ry b y  
ponad p la n  ro czn y i 
S T A TE K  baza s/s Kaszuby ’! 
koń czy  w  Szczecinie p rzygoto 
w a n ia  do czw artego w  bieżą­
cym  ro k u  re jsu  n a  M orze P ó ł­
nocne* P lanow ane w y jśc ie  
s ta tku  28 bm . -■ ty. ' ^

M A R YN AR ZE 
Z  S/S „ W ROCŁAW ”  
ZW IE D Z A JĄ  BELG IĘ

W  C ZASIE  Jednego z osta t­
n ic h  re jsó w  s /s  „W ro c ła w ”  
do A n tw e rp ii załoga tego s ta t 
k u  d z ię k i s ta ran iom  przedsta­
w ic ie la  P M H  w  B e lg ii d y r . J. 
M ark iew icza  od by ła  w ycieczkę 
au to ka row ą  po B e lg ii. M aryna 
rze zw ie d z ili B rukse lę , A n t-  

. w erpię , L ie rre  i M uzeum  E tno­
g ra ficzne w  Terveu ren*

W  PORCIE:

M gła  opóźnia w e jśc ie  do po r* 
tu  i  ru ch  n a  to rze  w od nym .

W  ciągu ub , doby prze łado­
w ano 24 734 t* P rzy  nabrzeżact 
s to i 36 jednostek:



2  s t r o n *  «

JE M E N  Ż Ą D A  
Z W O Ł A N IA  
P O S IE D Z E N IA  R A D Y  
L IG I  A R A B S K IE J

♦  K A IR  PA P. R ozgłośnia w  
K a irZe , po w o łu ją c  się na do­
n ie s ie n ia  rad ia  w  Sanie in fo r ­
m uje , że Jem eńska R ep ub lika  
A rab ska  zażądała n a tych m ia s to  
wego »w o łan ia  posiedzenia Ba­
d y  L ig i A ra b s k ie j w  celu om ó-

sk ie j
a ag res ji 
p rze c iw ko Jem enowi*

E U R O P E JS K A  
K O N F E R E N C J A  
W  S P R A W IE  
A N T Y S E M IT Y Z M U

dzynarodow ą kon fe re nc ję , k tó ­
ra  zająć się m a prob lem em  
w zm aga jących się te n d e n c ji fa ­
szys to w sko -h itle ro w sk ich  1 an­
tyse m ick ich . W  ko n fe re n c ji 
wezm ą u d z ia ł p rzedstaw ic ie le  
w szys tk ich  żyd o w sk ich  g m in  
1 o rg a n iza c ji z k ra jó w  eu ro­
pe jsk ich ,

N O W Y  PREZES
B A N K U
Ś W IA T O W E G O

♦  W ASZY N G TO N  P A P . Am e 
ry k a ń s k i ba n k ie r, Georg« 
W oods w y b ra n y  został no w ym  
prezesem B a n ku  Św iatow ego, 
zastąp i on na ty m  s tanow isku 
Ęugene B la cka . Now ego p re ­
zesa w yb ra n o  na  posiedzen iu 
d y re k to ró w  ba nku . B la c k  ustą­
p ić  m a ze s ta no w iska  i  stycz­
n ia  1963 ro k u , W oods b y ł do­
tychczas p rze w odn iczącym  Ban 
k u  in w e s tycy jn e g o  w  Bosto- 
nl«s

D Y P L O M A T A  
M IN IS T R E M  
O B R O N Y  
W  A R G E N T Y N IE

♦  LO N D Y N  P A P . A rg e n tyń ­
sk i p ra w n ik  i  dyp lom a ta , d r  Jo­
se M an ue l A s tig u e ta  m ianow a­
n y  zosta ł ub . n o cy  m in is trem  
o b ro n y  A rg e n ty n y . S tanow isko 
to  n ie  b y ło  obsadzone od chw i­
l i  zm ia n  w  rządz ie , k tó re  prze 
prow adzono po  s ta rc iach  m ię­
dzy dw om a ry w a liz u ją c y m i
u c ru p  '*  '
t y  A sa

W  A D E N IE

♦  LO N D Y N  PA P. W obec de» 
m o n s tra e ji ludnośc i A denu 
w ładze te j k o lo n i i  b ry ty js k ie j 
u c ie ka ją  się do coraz su ro w ­
szych re p re s ji p rze c iw ko  a rab 
sk im  m ieszkańcom  A d enu. G u­
b e rn a to r  A denu w y d a ł zarzą­
dzenie na kazu jące p o l ic ji  roz­
pędzanie de m on s tra c ji i  w  ra­
zi« po trzeb y  s tosow an ie  s iły .

D E A N  A C H E S O N  
K O N F E R U JE  W  B O N N

♦  B O N N  P A P ; B y ły  am ery­
k a ń sk i sek re ta rz  s ta nu  i  do­
radca spe c ja ln y  p rezydenta  
K e nn e d ye g o , D ean Acheson 
p rz y b y ł z w iz y tą  do B o nn . A ro  
basada am e ryka ńska  zakom u­
n iko w a ła , te  p rze p row a dz i on 
rozm ow y p o lity czn e  z kanc le­
rzem  Adenauerem  o raz am ba­
sadorem  U S A  w  B o nn , D o w lln  
gem.

S P R A W A  K U B Y  
W  B R Y T Y J S K IE J  
IZ B IE  G M IN

♦  L O N D Y N  P A P , P re m ie r 
M ae m illan  zap ros ił am basado­
ra  U S A  W W . B ry ta n i i  Davida 
B ru ce ’a  i  o d b y ł z n im  rozm o­
w ę  na te m a t s y tu a c ji w y tw o ­
rzonej w o k ó ł K u b y . P re m ie r 
w yg ło s i dz iś  p rze m ó w ie n ie  na 
p ie rw szym  po fe r ia c h  le tn ic h  
posiedzen iu Iz b y  G m in , zaś 
m in is te r  sp ra w  zag ran icznych, 
lo rd  H om e, z re fe ru je  sprawę 
K u b y  w  Izb ie  Lo rdów *

B U N D E S W E H R A  
Z A B IE G A  O B A Z Y  
W  P O R T U G A L II

♦  B O N N  PAP. 
o b ro n y  N R F 1 P o rtu g a lii p ro ­
w adzą ro zm ow y w  sp ra w ie  m oż 
U w ości uzyska n ia  przez B u n - 
deswehrę w  P o rtu g a lii (d la  a r ­
m ii  ląd ow e j i  lo tn ic tw a )  p o li­
gonów  1 baz zaopa trzen iow ych. 
Am basada po rtu g a lska  w  B onn 
p o tw ie rdz iła * te  p la n  te n  b y ł 
om a w ia n y  w  czasie w iz y ty  de­
le g a c ji po rtu g a lsk ie g o  
s tw a  ob ron y  w

> m in is te r

A R E S Z T O W A N IE
O A S -O W C A

♦  P A R Y Ż  PA P. Podano do
w iadom ośc i, te  p rzed dziesię­
ciom a d n ia m i p o lic ja  areszto­
w ała w  M a rs y lii generalnego 
ska rb n ika  OAS, jednego z za­
s tępców  b . generała Salana, 
p o d p u łko w n ika  R aym onda Go- 
re la  — pseudon im  „C im e te r­
re ” . G o re l b y ł u r lo p o w a n y  z 
w o js k a  na w łasne żądan ie. Po 
chodzi z  B a tn a  (A lg ie ria ). W 
m om encie aresztowavi-ia znale­
ziono p rz y  n im  znaczne k w o ty  
p ien iężne w e fra n k a c h  i  do la ­
rach.

w ie lo m a  in n y m i p a ń ­
s tw a m i p ro w a d zą cym i 
p o lity k ę  w s p ó łis tn ie n ia  
uw aża  za  s w ó j o b o w ią ­
zek p rz e c iw s ta w ić  się 
w s z e lk im  p ró b o m  stoso­
w a n ia  p o l i t y k i  z pozy­
c j i  s iły .

R ząd P o ls k ie j Rze­
c z y p o s p o lite j L u d o w e j

de cyz je  rzą d u  S ta n ó w  s ta n o w ić  i  n ie  s ta n o w i ze Zvvi^ złi ! em
Z je d n o czo n ych  s ta n o w ią  zagrożen ia  a n i d la  S ta - c ja lis ty c z n y c h  R e p u b lik  
now e o gn iw o  w  s e r ii n ó w  Z je d n o czo n ych  a n i R ad z ie ck ich  I in n y m i 
ag re syw n ych  k ro k ó w  po d la  każdego innego  k ra  k r .a-jam i s o c ja lis ty c z n y - 
d e jm o w a n ych  p n e ,  S ta  ju .  m. ‘  i« !1*,1«

n ie  d z ia ła ł na  rzecz po- 
♦  Z a rzą d ze n ie  o za - k o ju  i  suw erennośc i na 

trz y m y w a n iu  s ta tk ó w  ro d ó w  i  w y ra ż a  nadz ie -

D Z IS IE JS Z A  P R A S A  P O R A N N A  Z A M IE Ś C IŁ A  P E Ł  
N Y  T E K S T  O Ś W IA D C Z E N IA  R Z Ą D U  P O L S K IE J  
R Z E C ZY P O S P O LITE J LU D O W E J W Z W IĄ Z K U  Z
P R Z E M Ó W IE N IE M  Z  D N IA  22 P A Ź D Z IE R N IK A  BR.
I  Z A R Z Ą D Z E N IA M I P R E Z Y D E N T A  S TA N Ó W  ZJED ­
N O C ZO N YC H . O Ś W IA D C Z E N IE  S T W IE R D Z A :

^  N ie  m a jące  p rece- Jasne je s t d la  każde - 
densu w  czasie p o k o ju  go, że K u b a  n ie  może

n y  Z jednoczone  p rz e c iw  
ko  R ep u b lice  K u b a ń ­
s k ie j,  o b liczonych
S C r t a J T S S S l o B  f ^ r ^ f e c y c h  n a  K u b ę  ję , ie  zdecydow ana po- 
i  . ^  i  d o k o n y w a n iu  r e w iz j i  s ta w a  n a ro d ó w  i  z d ro -

się

d o k o n y w a n iu  r e w iz j i  s ta w a  n a ro d ó w  i  z d ro - 
przez m a ry n a rk ę  w o je n  w y  rozsądek m ężów  sta 

♦  N ie  ehea r noeodzić  ” ą ®ta n ó w  Z je d n o czo - n u  p rz y c z y n ią  s ię  do 
,  -  * n  ie  zależ nościa i  ? f c h ’ u z u rPOwame so- z w yc ię s tw a  te j s p ra w y , n ieza leżnośc ią  i  b ie  p ra w a  , j0 k o n tro l i

suw erennośc i n a ro d u  
kubańsk iego .

PO H A N N yCOd mężów stanu
wymaga się

zdrowego rozsądku
Oświadczenie rzędu PRL

6uw eren
b ra ł na ró d  k u b a ń s k i n y m , paA ls lw om i, stano 
raąd S ta n ó w  Z je d n n c M - w l p o e w a lcen le  p ra w a  
p ych  p rz y  pom ocy b lo -  m iędzyna rodow ego , za - 

1 I® sady w o ln o śc i m ó rz  i  
-  •, . _  . » n iedopuszcza lne  w p ro w a
n a ro d o w i K u b y . Jost to  w  „ aaie p „ k „ ju
no w e  ja s k ra w e  p e g w a l-  ¡ M y c m e i  b lo k a d y  w o j-
cem e zasady n ie tn g e - b  ,  *  J
re n c ji w  s p ra w y  in n y c h  -

C Z Y  w  m iastach po w ie ­
trz e  może b yć  czyste? Jak 
w y k a z u je  „Z Y C IE  W AR ­
S Z A W Y ” , s to p ień  zanie­
czyszczenia a tm o s fe ry  na­
szych m ia s t — szczególn ie 
w  re jon ach  i dz ie ln icach  
p rze m ys ło w ych  — n ie u s ia n  
n ie  w zra s ta  m im o  coraz 
pow szechnie jszego stoso­
w a n ia  u rządzeń o d p y la ją ­
cych.

P rob lem  te n  n ie p o ko i n ie  
ty lk o  p o lsk ich  spe c ja lis tó w . 
Podczas n iedaw nego z jazdu 
zw iązku  in żyn ie ró w  nie ­
m ie ck ich  w  S z tu tg arc ie  
s tw ie rd zo n o , iż  je s t w p ra w  
dz ie  m o ż liw e  za in s ta lo w a­
n ie  urządzeń od s ia rcza ją ­
cych, a le  ich  koszt prze­
kracza w ie lo k ro tn ie  cenę 
s tosow anych obecnie od py- 
laczy. Pon iew aż ins ta low a­
n ie  urządzeń zabezpiecza­
ją c y c h  je s t n ieop łaca lne , 
fa ch o w cy  za p a tru ją  się pe­
sym is tyczn ie  na , p ro b lem  
l ik w id a c j i  zanieczyszczeń 
— do czasu, do pó k i w szyst 
k ie  d o m y  n ie  zostaną ob­
ję te  s iec ią  c iep łow niczą , 
zasilaną z od le g łych  e le k ­
tro c ie p ło w n i. H asło, rzuco 
ne przez z ja zd  w  S z tu t- 
ga rc ie  — w  Polsce z powo 
dzeniem  zresztą re a lizo w a ­
ne — b rz m i:  „ N ie  budo­
w ać n o w ych  do m ów  i  o- 
s ie d li bez po łączen ia  z  sie­
c ią  c ie p ło w n iczą ” .

k a d y  1 s i ły  zm ie rza  do 
n a rzucen ia  sw e j

aeî,azT.S?w\fS:c ł«  O rg a n iz a c ji N a ro ­
d ów  Z jednoczonych

czonycb n a s tą p iły  
czasie t r w a n ia  sesji

s ta n o w ią ce j P odstaw ą Z g ro m a d ze n ia  O gólnego
n o ko jo w e g o  w sp ó łżyc ia  N a rod4 „  Z je d n o cz« -
na ro d ó w . nych , k ie d y  to c z y ły  się

J L 2 5 7  ro zm o w y  zm ie rza jące  do
u re g u lo w a n ia  n a jb a r­
d z ie j pa lą cych  p ro b le ­
m ó w  w  stosunkach  m ię  
d zyn a ro d o w ych .

Rząd S ta n ó w  Z jedno-

u trz y m u ją
te ry to r ia c h w  różnych
re jo n a ch  ś w ia ta  gęstą 
sieć baz w o js k o w y c h  I  
w y rz u tn i ra k ie to w y c h
s k ie ro w a n y c h  p rz e c iw k o  czonych Z s i  so iile  r d ,  
p a ń s tw o m  s o c ja lls ty c z - „ a i  , p r lw ( . ,  ie
nym .

♦  R ząd S ta n ó w  Z je d ­
noczonych  u trz y m u je

je s t to  p o lity k a  s k ra j­
n ie  n iebezpieczna.

♦  R ząd P o ls k ie j R ze-
ponadto  bazę w o js k o w ą  czyp o sp o lite j L u d o w e j 
na  sam ej K u b ie  i  obec- po tę p ia  stanow czo o s ta t 
n ic  p rze p ro w a d za  znacz n ie  za rządzen ia  rzą d u  
ne w zm o cn ie n ie  je j  g a r  S ta n ó w  Z je d n o czo n ych  
n izonu . A  jednocześnie ja k o  a ta k  na  n ie p o d le - 
rzą d  S ta n ó w  Z je d n o czo  g lość K u b y  i  po g w a lce - 
n ych  p o w o ln je  się na  n ie  sam ej zasady suw e 
rzekom e zagrożen ie  ze rennośc i n a ro d ó w  1 n le -
s tro n y  K u b y .

W  piątek 

spotykamy się 

w  Zamku

na
Regionalnym
Pokazie
Projektów

26 B M . W  P IĄ T E K  o 
godz. 10 ra n o  w  Z a m ­
k u  odbędzie s ię  s p o tka  
n ie  szerok iego  g ro n a  
osób za in te re so w a n ych  
s p ra w a m i b u d o w n ic ­
tw a . S p o tka n ie  to  p rz y  
w s p ó łu d z ia le  p rze d s ta ­
w ic ie l i  w ła d z  p a r ty j ­
n ych , w o je w ó d z k ic h  i  
m ie js k ic h  odbędz ie  się 
n a  „R e g io n a ln y m  po ka  
z ie  p ro je k tó w ” . (up)

„Dni Klubowe”
na jubileuszu
„Kontrastów”

P IĄ T Y  rofc p ra c y  k u l tu ­
ra ln o  -  w ych o w a w cze j ren. 
po czyna p o p u la rn y  w  
S zczecin ie K lu b  S tud en tów  
i M ło d e j In te l ig e n c j i  „K o n  
tra s ty ” . Z  o k a z ji ju b i­
leuszu s tu de nc i o g ło s ili 
„ D n i  K lu b o w e ” , k tó re  trw a  
ją  od  23 d o  27 pa źdz ie rn i­
k a  b r .  Z a in a u g u ro w a ło  je  
w to rk o w e  o tw a rc ie  k in a  
s tu de nck ieg o. W czo ra j o 
godz. 20 od b y ła  się d ru ga  
im p re za  — „S p o tk a n ie  z M u  
zyką  1 M u z y k a m i” . G ośćm i 
s tu de n tó w  b y ł d y re k to r  
F i lh a rm o n ii  S zczecińskie j 
Józef W IŁ K O M IR S K I.

P ro g ra m  „ D n i”  p rze w id u  
je  w ie c z o ry  a u to rs k ie , im ­
p re zy  estra do w e , spo tka ­
n ia  k u ltu ra ln e  i  w ie czo rk i 
taneczne. N a zakończenie 
odbędzie się w ie lk i  „B a l 
K ltfb o w y * ', na k tó ry m , Jak 
zap ew n ia ją  o rg an iza to rzy , 
będzie dużo h u m o ru  /

in g e re n c ji w  ic h  sp ra ­
w y  w e w n ę trzn e .

♦  R ząd P o ls k ie j Rze­
czyp o sp o lite j L u d o w e j 
p ro te s tu je  p rz e c iw k o  de 
c yz jo m  rz ą d y  S ia n ó w  
Z jednoczonych  s ta n o w ią  
c y m  n a ruszen ie  podsta ­
w o w y c h  zasad p ra w a  
m ię d zyn a ro d o w e g o  i  za 
sady w o ln o śc i m ó rz  1 za 
strzegą sobie p ra w o  w y  
c ią g n ię c ia  w s z y s tk ic h  
ko n s e k w e n c ji w  w yp a d  
k n  naruszen ia  p rzez 
S ta n y  Z jednoczone  p ra w  
p o ls k ie j b a n de ry .

♦  Rząd P o ls k ie j Rze­
czyp o sp o lite j L u d o w e j 
w ra z  z in n y m i p ańs tw a  
m i s o c ja lis ty c z n y m i i

S Ł O N IE
z b ie g ły  
z  c y rk u  
i... zdemolowały
s zko łą

B O N N  P A P . N ie  w  przy ­
s ło w io w y m  sk ład z ie  z po r­
celaną, lecz w  no w e j szko­
le  in ż y n ie rs k ie j w  H ano­
w erze  d w ie  s łon ice  „M a ­
y a ”  i  „B e ro lln a ”- zde m o lo ­
w a ły  w szystko , co spo tka ­
ł y  na drodze. O b yd w ie  s ło  
n ice , liczące 25 i  8 la t ,  u -  
c ie k ły  z p rzebyw a ją ceg o  
w ła śn ie  w  H an ow e rze w ęd 
row ne go  c y rk u  i  w d a r ły  
s ię do  szko ły . P rzec isnę ły  
s ię przez w ąsk ie  szk lane 
drzw i,- p rz e b ie g ły  k o ry ta ­
rzem  na pa rte rze  i  po scho 
dach w esz ły  na I  p ię tro  
do  s a li k re ś le ń . P o drodze 
w y ła m a ły  d rz w i, w y b i ły  k i l  
ka szyb oraz p o ła m a ły  ka­
m ienne s to pn ie  schodów. 
Szczęś liw ym  zbiegiem  oko­
lic zn o śc i cenne p rzy rzą d y  
k re ś la rs k ie  o ca la ły .

T re se r c y rk u  m u s ia ł się 
n ie m a ło  n a tru d z ić , zan im  
z d o ła ł p rze m ó w ić  s łon icom  
do  rozsądku , sp ro w a dz ić  
je  z  p o w ro te m  po scho­
dach i  w yp ro w a d z ić  z bu­
d y n k u . S tra ty  spow odow a­
ne przez zw ie rzę ta  ob licza

! W i D f j ła g j  u»się i

Pracujący Szczecin
potępia agresywne 

poczynania USA
P R O W O K A C Y JN E  P O S U N IĘ C IA  U S A  W OBEC 

R E P U B L IK I K U B Y  W Y W O Ł A Ł Y  O B U R Z E N IE  I 
PR O TE ST S P O ŁE C ZE Ń S T W A  P O LS K IE G O . W 
ŚRODĘ W  W IE L U  M IA S T A C H , W  Z A K Ł A D A C H  
P R O D U K C Y JN Y C H , W  W Y ŻS ZY C H  U C Z E L N IA C H  
W  ŚZE RE G U  IN S T Y T U C J I O D B Y Ł Y  S IĘ  Z E B R A ­
N IA  I  W IE C E , KTÓ R Y C H , U C ZE S TN IC Y  P O T Ę P IL I 
Z A G R A Ż A JĄ C E  P O K O JO W I Ś W IA T O W E M U  PO­
S U N IĘ C IA  R Z Ą D U  A M E R Y K A Ń S K IE G O .

N A  m asów ce W  S tocz groźby ̂ nie zdo ła ją  odciąć 
n i S zczec ińsk ie j obecny »ortow bratn,ej
b y l s e k re ta rz  K W  P Z P R ,
H E N R Y K  H U B E R , k tó -  W iece p ro te s ta cy jn e  
r y  zapozna ł ze b ra n ych  z O dbyły  s ię  ró w n ie «  ha  
o s ta tn im i a g re s y w n y m i w yższych  ucze ln iach .
p o su n ię c ia m i U S A  w  o - _____ _
bec K u b y .

P ra c o w n ic y  s to czn i nch w a  
l i i i  re z o lu c ję , w  k tó re j  do ­
m aga ją  s ię, aby R ada Bez­
p ie czeństw a zm u s iła  S tan y  
Z jed no czon e do poszanow a 
n ia  K a r ty  N a ro d ó w  Z je d ­
no czon ych, do w y c o fa n ia  
sw ych  gróźb w obec K u b y  
1 w obec w s z ys tk ich  pa ństw , 
k tó re  chcą z K o b ą  h a n d lo ­
w ać.

RezoJueja, u c h w a lo n a  
przez p ra c o w n ik ó w  
S zczec ińsk ie j S to czn i 
R e m o n to w e j, g ło s i m .in .:

» M y , p ra c o w n ic y  Szcze­
c iń s k ie j S toczn i R em on to ­
w e j p o tę p ia m y  z c a łym  na 
c isk ie m  no w e p ro w o ka c je  
rząd u  U S A ... Ł ą czym y  się 
c a łym  sercem  z na rodem  
K u b y , p o p ie ra m y  w  p e łn i 
dążen ia  F id e la  C astro  t za­
p e w n ia m y , że w o lność 
i  n ie po d le g łość  K u b y  je s t 
zarazem  naszą w o ln ośc ią ...”

„Z a ło g a  nasza z w ie lk im  
o b u rze n iem  p rz y ję ła  os ta t­
n ie  ośw ia dcze n ie  pre zyde n­
ta  K e n n e d y ’ ego o  b lo ka ­
dz ie  m o rs k ie j K u b y  — czy 
ta m y  m . in .  w  re z o lu c ji 
p o d ję te j na  w czo ra jsze j ma 
sów ce przez załogę Z a k ła ­
d ó w  O dz ie żow ych  im . 22 
L ip c a .

—  P osun ięc ie  to  sta­
n o w i po g w a łce n ie  p o d ­
s ta w o w ych  p ra w  m ię ­
dzyn a ro d o w ych ... W  pe ł 
n l  p o p ie ra m y  o s ta tn ie  
ośw iadczen ie  rz ą d u  r a ­
dz ieck iego  w  te j k w e ­
s t i i- . ”

‘A  O T O  fra g m e n t re ­
z o lu c ji p o d ję te j przez 
m a ry n a rz y  i  p ra c o w n i­
k ó w  lą d o w y c h  P o ls k ie j 
Ż e g lu g i M o rs k ie j,  zebra 
n ych  na  s ta tk u  „J A N  
Ż IŻ K A ” :

N r  252 (5672)

Mocne posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa

(D okończen ie  ze s tr .  1) w y  a m e ry k a ń s k ie j b lo *  
, . ,  . . k a d y  K u b y .

D oko jow ą 1 w y ra ż a ją  S w ó j apsI Russel l  w y  
popa rc ie  d la  spoko jnego s tosow a ł dc p re zyd e n ta  
i  rzeczowego s ta n o w i-  K ennedv 'ego  po zapoz- 
ska radz ieck iego .

A P E L  R U S S E L L A  
DO K E N N E D Y ’EGO

»0-LE TN I f i lo z o f b r y -

re m  C hruszczow em  d la  
p rz e d y s k u to w a n ia  sp ra -

n a n iu  się z depeszą p re  
m ie ra  C hruszczow a, w  
k tó re j p rzyw ó d ca  ra ­
d z ie c k i na apel R usse lla  
o d p o w iedz ia ł, iż  rząd  

. . , . , . . - ra d z ie c k i u cz y n i „w s z y -
ty js k i,  znany dz ia łacz s tk  „  w  - m „ cy ,
społeczny i  b o jo w n ik  o „  n ic  d o p u S d i do r „ z.  
p o k ó j lo rd  B e rtra n d  la n l ,  w „ jn J ... Jedno .  
R ussell zaape low a ł d z i-  czeSnl(! w  sweJ o d p o w ie  
s ie jsze j nocy do p re z y - d z i le r  C h n ts K zow  
den ta  K e n n e d ye g o , by s tw l(, rd2a . ¡ż „ u w a ia i i -  
sp o tka l się z P re m ie - byśm y  ̂ za pożyteczne 

3 sp o tkan ie  na n a jw y ż ­
szym  szczeblu, aby om ó 
w ić  w szys tk ie  p ro b le ­
m y , ja k ie  w y n ik ły ^  uczy 
n ić  w szystko , aby z l i ­
kw id o w a ć  groźbę rozpę 
ta n ia  w o jn y  n u k le a r­
n e j” .

W  sw e j depeszy do  
p rezyden ta  K e n n e d y ’ego, 
R usse ll na lega, by am e 
ry k a ń s k i m ąż s tanu  „ u -  
d z ie l i ł  p o je d n a w c z e j' od 
p o w ie d z i”  na p ro p o zy ­
c je  sp o tkan ia  się na 
szczycie.

L o rd  R ussell po d z ię ­
k o w a ł rów nocześn ie  p re  
m ie ro w i ra d z ie ck ie m u  
■Li za jęcie  „rozw ażnego  
i rozsądnego”  s ta n o w i­
ska. „C a ły  ś w ia t będzie  
w am  w dz ięczny , je ś l i  
uda się w am  u n ik u ?  ¡5 
w o jn y ”  —  pod k re ś la  
R usse ll w  depeszy do  
p re m ie ra  C hruszczęw a.

TMÎStôWÔP
W M IEJS C O W O Ś C I K łę ­

b y  (pow. K a m ie ń ) w sku ­
te k  n ie u m ie ję tn e g o  obcho­
dzenia się z in s ta la c ją  e lek 
try czn ą  u le g ł śm ie rte ln em u 
porażen iu  prądem  m ie j?co 
w y  r o ln ik  — 24 -le tn i Jó­
zef N.

W W O Ł C Z Y N IE  (pow. 
G ry fic e )  spłonę ła c a łk o w i­
c ie  s to do ła  ze zbożem i ma 
szyna m i ro ln ic z y m i. S tra ­
ty  s ięgają ponad 100 tys. 
z ł. D ochodzenie w  te j 
sp ra w ie  p ro w a d z i m ie jsco­
w a MO.

PO D C ZAS nieobecności 
rod z icó w  u le g ło  za tru c iu  
gazem  tro je  d z ie c i: 11-let- 
n la  Jadw iga , 12-letn ia Te­
resa i  7 - le tn i K rz y s z to f G. 
zam . p rz y  u l. K ró lo w e j 
J a d w ig i 47. Po ud z ie le n iu  
p ie rw sze j po m ocy przez le 
karza po go to w ia , dzieci 
s k ie row a no  na leczenie am 
b u la to ry jn e .

G Ę STA m gła  spara liżow a 
ła  częściowo dz iś  rano ko ­
m u n ik a c ję  tra m w a jo w ą  1 
au tobusow a. Zwłaszcza au­
to bu sy  do G lin e k  kursow a 
ły  b. n ie re gu la rn ie .

PO G O D A: P IH M  ząpoT 
w ład a  dzień po chm u rn y . 
Tem p. do  e st. W ia try  -sła­
be, po łud n iow o-zachodn ie .

(ap)

„Z d e c y d o w a n ie  po tę p ia ­
m y  p ro w o k a c y jn e , agresyw  
ne p o czyna n ia  rz ą d u  U SA 
sk ie row a ne  p rz e c iw k o  m i­
łu ją c e m u  p o k ó j na ro d o w i 
K u b y  i  grożące całem u 
św ia tu  w o jn ą  te rm o ją d ro ­
w ą. N as m a ry n a rz y , p ra c u ­
ją c y c h  na  m orzach  i  ocea­
nach, szczególn ie ob urza  
b ru ta ln e  po gw a łcen ie  uśw ię  
c o n e j p rzez p ra w o  m ię ­
dzyn a ro do w e  zasady w o l­
ności m ó rz . N ie  d a m y  się 

■ zastraszyć a m e ry k a ń s k ie j

B e z p ra u iie

N A R A D Y
W  W A S Z Y N G T O N IE

W  B IA Ł Y M  D O M U  
p re zyd e n t K e n n e d y  od-f 
b y w a  n a ra d y  z czo­
ło w y m i p o lity k a m i i  
ze s w y m i d o radca ­
m i. W  późnych  go d z i­
nach nocnych  sp o tk a ł 
się on  po ra z  w tó ry  z 
p rz y w ó d c a m i K ongresu , 
k tó ry c h  p o in fo rm o w a ł o  
ro z w o ju  k ry z y s u  k u b a ń ­
skiego.

Po pó łno cy  prezydenfi 
K e nn ed y  k o n fe ro w a ł d łu ż ­
szy • czas ze sztabem  do rad  
ców  i — ja k  s ię m ó w i w  
ko łach dobrze  poinformo-» 
w an ych  — zas tan aw ia ł się 
nad od pow iedz ią  na' ap e l 
U  Tha n ta . Jak  się p rzypną 
szcza odpow iedź ta o p u b li­
kow a na  będzie d z is ia j, wf 
c iągu d n ia . >

R zeczn ik  B ia łe go  D o m ii 
p o tw ie rd z ił, że p re m ie r  
C hruszczów  p rzes ła ł w e  
w to re k  l is t  do p re zyde n ta  
K e nn ed y ’ ego w  odpow ie­
dz i na jego p ism o, wręczo­
ne  am basadorow i D o b ry n l 
n o w i v / po n ie dz ia łe k . Sa­
lin g e r n ie  u ja w n ił  tre ś c i 
l is tu ,  a cz k o lw ie k  nadm ie­
n i ł ,  że sw ą tre śc ią  zb liżo ­
n y  je s t do w to rko w e g o  o -  
św iadczen ia radz ieck iego.

N IE  m a ją ce  p recedensu a g resyw ne  k ro k i — 
b lokadę  suw erennego p a ń s tw a  w  czasie p o ko ­
ju  —  a d m in is tra c ja  a m e ryka ń ska  p o d e jm u je  
c a łk o w ic ie  bezp raw n ie .

K a ż d y  k r a j ,  w ie lk i cz y  m a ły , m a  p ra w o  do 
ob ro n y  sw ego te ry to r iu m  p rzed  groźbą napaści.
Do tego  zaś szczególn ie  chyba  upow a żn io n a  
je s t R e p u b lik a  K u b a ń ska , od k i lk u  la t  szka lo ­
w a n a  p rzez  a m e ry k a ń s k ie  k o ła  rządow e, b o jk o ­
to w a n a  p rzez  n ie  gospodarczo, w reszc ie  n ie  i p re m ie r a C h ruszczom * 
d a le j ja k  w  u b ie g ły m  ro k u  n a p a d n ię ta  przez do lo rd a  R usse lla  
b a n d y  k o n tr re w o lu c jo n is tó w , w yszko lo n ych  
i  w y e k w ip o w a n y c h  w  U S A .

P re zyd e n t K e n n e d y  o d w ra ca  obecnie sytuac ję .
S u g e ru je  rze ko m e  zagrożen ie  S ta n ó w  Z jedno  
czonych  przez K ubę , przecząc p rz y  ty m  same 
m u  sobie, gdyż  n ie d a w n o  jeszcze w y p o w ia d a ł 
s ię  na  te m a t obronnego c h a ra k te ru  u z b ro je n ia  
K u b y . O d rzu ca ją c  w s z e lk ie  d ro g i bezpośred­
n iego  p o ro z u m ie n ia  z K u b ą , n ie  k o n s u ltu ją c  
s ię  n a w e t z s o ju s z n ik a m i, p re zyd e n t K ennedy  
s ta w ia  ś w ia t p rzed  fa k ta m i d o k o n a n y m i, u s iłu ­
je  w p ro w a d z ić  do s to su n kó w  m ię d z y n a ro d o ­
w ych  p ra w o  przem ocy.

P re zyd e n t S tanów  Z je d n o czo n ych  zapom ina  
je d n a k  o re a ln y m  u k ła d z ie  s to su n kó w  i  s i ł  d z i­
s ie jszego ś w ia ta . N a w e t f ra n c u s k i d z ie n n ik  
„ L E  M O N D E ”  zw ra ca  uw agę, że „su w e re n n e  
p a ń s tw a  cieszą s ię  d o tą d  sw obodą w y b o ru  
sw e j fo rm y  rzą d ó w , s w ych  so ju szn ikó w  i sw e j 
b ro n i” . Tego p ra w a , żadne, na jpo tężn ie jsze  
choćby  p a ń s tw o  n ik o m u  odebrać n ie  może.
W sze lk ie  zaś p ró b y  w  ty m  k ie ru n k u  p ro w a ­
dz ić  m ogą je d y n ie  do n iebezpiecznego la w iro ­
w a n ia  na  k ra w ę d z i w o jn y  n u k le a rn e j, w  k tó re j 
n ie  b y ło b y  zw yc ię zcó w  a n i zw yc iężonych .

O ty m  ch yb a  w ie  p re zyd e n t K en n e d y , skoro 
m ó w i w  s w y m  o św iadczen iu : „ ...N A W E T  OW O CE 
Z W Y C IĘ S T W A  M IA Ł Y B Y  P O S M A K  P O P IO Ł U  
W  N A S Z Y C H  U S T A C H ” .

T rze b a  i  m ożna w  po rę  z a w ró c ić  z n ie b e z­
p ie czn e j d ro g i. K u  te m u  w ła ś n ie  zm ie rza  a k c ja  
p o d ję ta  przez 45 p a ń s tw  n iezaangażow anych —  
cz ło n kó w  O N Z, k tó re  z w ra c a ją  się do U  T h a n ­
ta , a b y  p o d ją ł s ię  m is j i  m e d ia c y jn e j. G los o p in ii 
ś w ia to w e j dom aga s ię  od sw ych  rządów , aby 
dopom og ły  w  z lik w id o w a n iu  p u n k tu  zapalnego 
u w y b rz e ż y  M o rza  K a ra ib s k ie g o . G łos o p in ii 
p o ls k ie j z ca łą  stanow czośc ią  p rz e c iw s ta w ia  się 
b e zp ra w iu  i  dom aga się zabezpieczenia w s z y s t­
k im  n a rodom  ś w ia ta  bezp ieczeństw a I poko ju .

(m j.)

W A S Z Y N G T O N  P A P , 
Ja k  donosi w a szyn g to ń ­
s k i ko re sp o n d e n t P A P  
red. H . Z w ire n , depesza:

z m n ie jszy ła  n ieco  n a p ię  
cie p a n u jące  w  W a­
szyng ton ie , choc iaż o f i ­
c ja ln i p rze d s ta w ic ie le  
a m e rykańscy  p o w s trz y ­
m y w a li s ię  c h w ilo w o  
od ko m e n ta rzy .

W  ko ła ch  w aszyngtoń­
sk ich  w yraża się ostrożną
na dz ie ję , iż  m oż liw e  będzie 
u n ikn ię c ie  „be zpo śre dn ie j 
k o n fro n ta c ji”  rad z ie cko -a - 
m e ryka ń sk ie j. M im o  zde­
te rm in o w a n y c h  w yp o w ie *  
d z i i p o de jm o w an ia  k ro ­
k ó w  m a ją cych  na ce lu  za­
pe w n ie n ie  skutecznośc i h lo  
k a d y , w  c iągu o s ta tn ich  
24 godz in  zaryso w a ła  s ię  
te n d e n c ja  do z łagodzen ia 
s y tu a c ji i  sugerow an ia  m oż 
liw o śc i rozw iązań, k tó re  
b y ły b y  do p rzy ję c i«  d la  
w szys tk ich  s tron .

W  Wałykonie

zmarł biskup
amerykański

( In f .  w ł.)  Z  W a tyka n d  
donoszą, że z m a rł ta m  na­
gle jed en  z „o jc ó w  Sobo­
r u ” , a m e ryka ń sk i b is ku p  
B u ffa lo , Joseph Asa B u r ­
kę. Ś m ie rć  n a s tą p iła  w  w y  
n ik u  a taku  serca w  czasie, 
gdy b isku p  p rz y g o to w y w a ł 
sig ńo w z ięc ia  ud z ia łu  W 
posiedzen iu, ja k ie  o d b y ł«  
się w  B a zy lice  św. P io tra . 
Z w ło k i Zm arłego m a ją  b v6  
p rze tra nsp o rto w an e  _ _  4M 

-Af/SĄ» H f



* f r ! S Î  ÍS6T» n u t r e n  —  St r ó \*&  3

Młodzi wcześnie dorośli

D L A C Z E G O  chcesz b yć  a rc h ite k te m , a 
n ie  np. leka rzem ? Ja k ie  masz hobby? Czy 
lu b isz  się uczyć? P y ta n ia  ta k ie  ju ż  od 4 
la t  s ta w ia ją  n a u k o w c y  „św ie żo  up ieczo ­
n y m ”  s tuden tom . C elem  ty c h  badań, p rze 
p ro w a d za n ych  w ś ró d  m ło d z ie ży  w s tę p u ją ­
ce j na I  ro k  s tu d ió w  je d n e j z n a jw ię k ­
szych naszych u c z e ln i te ch n iczn ych , je s t 
zaobse rw ow an ie  zm ian , ja k ie  d o ko n u ją  
się w  ś ro d o w is k u  n a jm ło d sze j in te lig e n c ji 
i  zna lez ien ie  n a jw ła ś c iw s z y c h  m e tod  na ­
uczan ia  i  w ych o  w y w a n ia .

P o ró w n u ją c  w y p o w ie  
B z i m ło d z ie ż y  w  k o le j 
n y c h  la ta c h  w id a ć , że 
s tu d e n c i, k tó rz y  ro z ­
poczę li n a u kę  w  la ta c h  
1961— 62, znaczn ie  róż 
n ią  się od  sw o ich  star, 
szych  ko legów .

M a tu rz y ś c i z  la t  po­
p rz e d n ic h  s tw ie rd z a li,  
iże w y b r a l i  k ie ru n e k  
s tu d ió w  racze j p rz y ­
p a d ko w o . N ie  p rz e m y ­
ś lane  decyz je  p o d ję ła  
w ię c e j n iż  p o ło w a  p rz y  
ję ty c h  na  u cze ln ie  s tu  
d e n tó w . Ponad 70 p ro c . 
m ło d z ie ży  rozpoczyna ­
ją c e j s tu d ia  w  zeszłym  
ro k u  k ie ro w a ło  się w ła ­
s n y m i za in te resow a­
n ia m i i  zd o lnośc iam i.

Z M IE N IŁ  s ię  s tosu­
n e k  do n a u k i. W  la ­
ta c h  po p rze d n ich , ża le  
d w ie  p o ło w a  p rz y ­
szłych ' in ż y n ie ró w  p rz y  
z n a w a ła , że lu b i s ię  u -  
czyć i  że n a u k a  da je  
im  zadów ¿nie. O s ta t­
n io  ta k  o d p o w ie d z ia ło  
ponad  90 p ro c . z a p y ta ­
n ych .

W  za k re s ie  za in te re ­
sow ań  o g ó ln ych  nastą ­
p i ły  m n ie jsze  p rzeob ra  
żen ią . Chociaż...

Z  w y p o w ie d z i w y n ik a , 
Se np. w szyscy czy ta ją  
p rasę codzienną i  tyg o d ­
n ik i .  P rzed 2—3 la ty  każ­
d y  s tu d e n t w y m ie n ia ł co

Wreszcie

Nowa książka 
telefoniczna

U K A Z A Ł  S IĘ Już spis
te le fo n ó w  na 1992 ro k . A b o  
n e n to m  p ry w a tn y m  roześlą 
n y  on  będzie przez pocztę. 
P rze d s ta w ic ie le  in s ty tu c j i  
4 u rzę dó w  m ogą zgłaszać 
się po  ks iążkę w  M ie j­
s k im  U rzę dz ie  T e le fon icz ­
n y m  p rz y  u l .  Roosevelta 
39 p . 318.

N ow a  ks iążka te le fo n ic z ­
n a  o b e jm u je  ty lk o  abonen 
tó w  dw ó ch  m ia s t: Szczeci­
n a  i  Ś w ino u jśc ia . N u m e ry  
te le fo n ó w  w  pozosta łych  
m ie jscow ośc ia ch  w o je w ó d z  
tw a  n ie  zosta ły  zm ie n io ­
ne , w  zw ią zku  z  czym  
w s z y s tk im  ko rzys ta ją cym  z 
po łączeń w o je w ó d z k ic h  ra­
d z im y  n ie  w y rzu ca ć  po­
p rz e d n ie j ks ią żk i. (aż)

KOŁOW O
na wysokości 
I piętra

W  KO ŁOW TE w  Górach
B u k o w y c h  b u d u je  s ię  sta­
c ję  te le w iz y jn ą . Będzie to  
s ta c ja  rozszerzająca znacz­
n ie  obszar od dz ia ływ a n ia  
te le w iz ji  szczecińskie j i  
k ra jo w e j.  O becnie, ja k  nas 
p o in fo rm o w a n o , p race bu­
d o w la n e  są znacznie zaawan 
sow ane. a sam  b u dyn ek  
s ta c ji  te le w iz y jn e j osiągnął 
ju ż  w ysokość pie rw szego 
p ię tra .

P rzygo to w a ne  są ró w n ie ż  
ś ro d k i do  bu d o w y  no w e j
l i n i i  ra d io w e j do Szczeci­
na , k tó re j bu do w ę zap la­
no w ano na  r o k  przysz ły .

(w it)

n a jm n ie j 2 gazety 1 3—4
ty g o d n ik i. Teraz — prze­
w aża jąca  w iększość w y ­
lic za  1 gazetę i  1 lu b  
dw a  pism a pe riodyczne. 
Na p ie rw szy  r z u t oka  te  
w y p o w ie d z i n ie ch lu b n ie  
św iadczą o m ło d ych  rocz­
n ik a c h .

N ie  je s t ta k  t le . .. 
W y d a je  się, że obec­
n ie  s tu de nc i w  rze­
czyw is tośc i c zy ta ją
w y m ie n io n e , n ie lic zn e  pis 
m a, gd y  przed k ilk o m a  
la ty  po  p ro s tu  ty p o w a li 
znane im  ty tu ły ,  przeglą 
dane spo radyczn ie . N p. 
w  ro k u  1959/60 p ism a m ło  
dz ieżow e „S z ta n d a r M ło ­
d ych ” , „1 T D ”  czy ta ! zn i­
k o m y  odsetek s tu de n tó w , 
te ra z  — po łow a studen­
tó w . T a k ie  czasopisma 
ja k  „ P o l i ty k a ” , „N o w a  
K u l tu r a ” , „P rze g lą d  K u l 
tu ra ln y ”  dobrze  zna obec 
n ie  ponad 20 pro c . a ka ­
de m ikó w , gdy przed 2 
la ty  p ra w ie  n ik t  ic h  n ie  
w y m ie n ia ł,

S T U D E N C I p rz y z n a ­
ją , że chodzą 2 ra z y  w  
ty g o d n iu  do  k in a , te a ­
t ru ,  na k o n c e rt lu b  na 
w y s ta w ę , s tw ie rd z a ją c , 
że n ie  m ogą z b y t czę­
sto k o rzys ta ć  z ro z ry ­
w e k , po n ie w a ż może 
s ię  to  ź le  o d b ić  na  w y  
m ikach  n a u k i. D a w n ie j 
często p o w ta rz a ły  się 
s k a rg i, że je s t za  m a ło  
czasu n a  p rzy je m n o śc i.

O s ta tn ie  w y p o w ie d z i 
a n k ie to w e  św iadczą  o 
szerszych  za in te resow a  
n ia c h  m ło d z ie ży  różny  
m i d z ie d z in a m i w ie d zy  
i  życia . O bok w y m ie ­
n ia n y c h  od  la t :  s p o rtu  
i  l i te ra tu ry ,  co ra z  częś 
c ie j m ó w ią  m ło d z i o 
m uzyce, te a trze , p o lity  
ce, h is to r i i ,  m a la rs tw ie , 
dysku s ja ch  na  te m a t 
w spółczesne j m ło d z ie ­
ży.

W y p o w ie d z i d o tyczą ­
ce s tu d ió w  i  w ła s n e j 
p ra c y  św iadczą  o z b y t 
o bsze rnym  p ro g ra m ie  i  
z łe j o rg a n iz a c ji n a u k i 
w ła s n e j s tu d e n tó w . U - 
czą s ię  w  dom u p rze ­
w a żn ie  po  5— 6 godzin 
dz ienn ie , c z y li p ra c u ją  
ponad 11 godz in , w  ty m  
ró w n ie ż  w  n ie d z ie lę  i  
św ię ta .

O S TA T N IA ' se ria  p y tań  
d o tyczy ła  po s ta w y  spo­
łeczn e j. Ś w iadczy o n ie j 
m . in . przyna leżność m ło  
dzieży do  d z ia ła ją cych  na 
ucze ln i o rg a n iza c ji*  I  
ta k  np . w  1959 r. do 
rzadkości na le że li s tu de n­
c i I  ro k u  — cz łon kow ie  
ZSP. W  1961 r. s ta n o w ili 
ju ż  90 proc. s łuchaczy 
I  ro k u . Z w ię k s z y ły  się 
szeregi ZM S 1 Z M W  — 
w ła śn ie  dz ię k i p rzys tą p ię  
n iu  do o rg a n iz a c ji no­
w y c h  a ka de m ikó w .

Z m ie n iło  s ię  uzasad­
n ie n ie  ce lu , d la  k tó re ­
go w s tę p u je  m łodz ież  
na w yższe  ucze ln ie . 
P rz y s z li in ż y n ie ro w ie  
ro zp o czyn a ją cy  s tu d ia  
p rzed  3 la ty ,  k ie ro w a li 
s ię  chęc ią  zdo b yc ia  sta 
n o w is k a  i  in tra tn e g o  
zaw odu. Ic h  m ło d s i ko 
le d z y  —  tw ie rd z ą , że 
chcą b y ć  w s p ó łtw ó rc a ­
m i n o w e j te c h n ik i,  że 
p rag n ą  p ra co w a ć  d la  
d o b ra  k r a ju  i tp .  Czy 
to  są ty lk o  d e k la ra c je  
=  w yka że  przyszłość.

T R U D N O  oczyw iśc ie  
uo g ó ln ia ć  i  na podsta ­
w ie  ty c h  w y p o w ie d z i 
na m a lo w a ć w ie rn y  o- 
b raz  d z is ie jsze j m ło ­
dz ieży s tu d e n c k ie j. A le  
je s t n ie w ą tp liw e , że m ło  

. de p o ko len ie  z ro k u  na 
ro k  s ię  zm ien ia . S ta je  
s ię  w cześn ie j d o jrz a łe , 
w cześn ie j c e n i sum ień 
ność, re a liz m  ży c io w y , 
szersze za in te re so w a n ia  
i  poczucie  ob o w ią zku . 
A  to  są o b ja w y  ze 
w szech m ia r  p o z y ty w ­
ne. (K . S.)

W ////////////A
N IE W Ą T P L IW Y M  ta ­

len te m  d ra m a tyozn ym  
zab łys ła w  r o l i  C yg a n k i 
H a m id y  znana szczecin 
s k ie j p u b liczn ośc i z po­
p rze dn ich  w ys tęp ów  goś 
c in n y c h  ros to ek ie go  te ­
a tru , C H R IS T IN E  V A N  
SA N TE N . Na z d ję c iu : 
H am ida  w  scenie z bo* 
ha te re m  ty tu ło w y m .

D U ŻY  sukces a k to rs k i 
w  t ru d n e j r o l i  duńsk ie  
go ks ięc ia  H am le ta  od­
n ió s ł G E R D  M IC H E E L . 
Na zd ję c iu : tra g ic z n y  
b o h a te r w  ro zm o w ie  ze 
s w y m i ry c e rz a m i (H o - 
ra c jo  — G eorg L IC H ­
T E N S T E IN  i  B a ltaza r 
— W il f r ie d  KR E TS C H ­
M ER ).

.Tekst: (a )Z d ję c ia : W . C ieślakow a

GOŚCIE Z ROSTOGKA
na naszych scenach

Z A P O C Z Ą T K O W A N A  p rz e d  trze m a  Ja ty  w y m ia n a
k u ltu ra ln a  m ię d zy  Szczecinem  a R os to ck iem  zda je  — 
Jak okaza ła  p ra k ty k a  —  eg zam in  „ sum m a «sum la u -  
de ” . Zw łaszcza żyw a  je s t w y m ia n a  prze ds ta w ie ń  
te a tra ln y « * , m ię dzy  te a tra m i szczec ińsk im i a Tea trem  
L u d o w y m  w  R os to cku , p o zos ta jącym  pod k ie ro w ­
n ic tw e m  H ansa A n se lm a P E R TE N A .

D la  uczczenia 100-lecia u ro d z in  G e rh a rta  H a u p t-  
m an na , te a tr  n ie m ie c k i p rz y g o to w a ł „H a m le ta  w  
W it te n b e rd ze ” , jed en  z n a jle p s z y c h  dTam atów  w ie lk ie , 
go pisa rza , k tó ry  za p re ze n to w a ł nam  onegda j n a  sce­
n ie  T e a tru  W spółczesnego.

W  czasach re ż im u  fa szys tow sk ieg o  d ra m a t te n  n ie  
b y ł g ra n y  w  N iem czech ze w zg lę du  na je g o  h u ­
m an is tyczną , a n ty ra ś is to w ską  w ym o w ę . P rzed s ta w ie ­
n ie  w y w a r ło  na  lic z n ie  z e b ra n e j publiezn«>ści szcze­
c iń s k ie j duże w ra że n ie . „H a m le t w  W it te n b e rd ze ”  
w  in sće n iza c ji d y r  H .A . P E R T E N A , w  m on um en­
ta ln e j i  now oczesne j s c e n o g ra fii W il l i  SC H R O D ER A, 
z m u z y k ą  W o lfga ng a  B A Y E R A  — je s t n ie w ą tp liw ie  
c ie ka w ym , d o jrz a ły m  a r ty s ty c z n ie  spe k ta k ie m .

W C ZO R A J na scenie T e a tru  Po lsk iego , goście *  
N R D  za p reze n to w a li nam  z ko le i eu rop e jską  pra p re ­
m ie rę  k o m e d ii m eksyka ńsk ieg o  pisa rza R afae la  SO­
L A N A  p t .  K O N C E R T  M A R IO N E T K I” . S ztukę  1 w y ­

ko n a w có w  o k la s k iw a liś m y  gorąco.

P O R T R i g T K j

S P O T K A L I s ię  w  S zczecin ie : Lech, 
Czech i  Rus. T o  w ca le  n ie  legenda. Spot­
k a l i  się... na  k a rta c h  szczec ińsk ie j ks ią żk i 
te le fo n iczn e j. Jeszcze d w a  la ta  te m u  n ie  
m ó g łb ym  ta k  napisać. W te d y  f ig u ro w a ło  
w  książce ty lk o  
dw ó ch  p a nów  z  naz­
w is k ie m  Lech  oraz  
dw ó ch  p a nów  ( i  je d ­
na p a n i) z  n a z w i­
sk ie m  Czech. Pan Rus 
p rz y b y ł do to w a rz y ­
s tw a  n iedaw no .

Proszę posiadaczy  
c ie ka w ych  n a zw isk , 
b y  n ie  m ie l i  m i za  
z łe , że ic h  um ieszczam  
w  ty m  szk icu . M oże okaże się d la  n ic h  sa 
m ych  in te re su ją cy .

M A M Y  w  szczec ińsk im  sp is ie  te le fo n ó w  
nazw iska  m ito lo g ic z n e : A m o n  (bóg s ta ro ­
żytnego E g ip tu ), N e s to r (n a js ta rszy  z  grec  
k ic h  b o ha te rów  w o jn y  tro ja ń s k ie j)  i  naz­
w is k a  o znaczeniu b ib l i jn y m :  A n io ł,  Sera­
f in ,  P ro ro k , Samson. Jedno na zw isko  w y ­
w o d z i się z  p o ls k ic h  podań lu d o w y c h  —  
R o k ita .

N a zw iska  —  n a zw y  d o s to jn ik ó w : A ta -  
m a n  (w ódz  K ozaków ), B o ja r  (fe u d a ł ro s y j­
sk i), Cesarz (w  sp is ie  z 1960 ro k u  b y ł ta k ­
że C arew icz), K a ise r (d w ó ch  S ta n is ła w ó w ) 
K a jz e r  (d w ó ch  Tadeuszów ), K r ó l  (jeden  
p łc i że ń sk ie j), M arsza łek , W ojew oda  
W ódz. D o d a jm y  zb liżone  do n ic h :  K o ro n n i 
i  K o ro n o w sk i.

B O H A T E R Ó W  lite ra c k ic h  re p re ze n tu ją  
ty lk o  d w a  n a zw iska : B a lc e r ( „P a n  B a lce r

G 0 R A
KOWALSCY...

to  B ra z y liiS**) i  M a z u rk ie w ic z  ( „B ó j się B o­
ga!"  —  z „K ró lo w e j M adagaska ru ” ). A le  
za  to  m a m y  w  Szczecinie H e n ry k a  S ien­
k iew icza . Józą fa  (szkoda, że n ie  i  Ignace­
go) K raszew sk iego  oraz  P rusa . W p ra w d z ie  
n ie  B o les ław a , lecz m im o  w szys tko  A le k ­
sand ra , ta k  ja k  n a p ra w d ę  m ia ł na  im ię  
p an  G ło w a c k i.

Jest także  G ło w a c k i B a r t ło m ie j {  H e n ­
ry k  D ą b ro w sk i. Jest Ja g ie łło , K o p e rn ik ,  
dw ó ch  —  n ie  lic zą c  ko b ie t —  M ic k ie w i­
czów, Ż e ro m s k i i  Zaw isza . A le  c i ju ż  n ie  
m a ją  ty c h  sam ych im io n , co ic h  w ie lc y  po  
p rze d n icy .

N A Z W IS K A  ja k  
n a jb a rd z ie j p o lsk ie : 
B oc ian , D rozd , G il ,  K o  
k o t, (w  P oznańsk iem  
ta k  m ó w ią  na  koguta), 
K u ra , K u re k , K u r ­
k a , S iko ra , S k o w ro ­
n e k , S ło w ik , W ró b e l, 
Z ięba , M u ch a , P a ją k , 
B a ra n , Je le ń , K o ­

z io ł,  L is , R ak , R yba , S arna , W ilk ,  Z a ją c , 
B o ro w ik , R ydzek, R y d z ik , Rzepka, Ś liw a ,  
C h m ie l, F ik u s , R óżyczka, Z ió łk o .

N a jczęśc ie j w  sp is ie  te le fo n ó w  p o w ta ­
rza ją  s ię : K a m iń s c y  (w  1960 —  23 n a z w i­
ska, a k tu a ln ie  30), Lew a n d o w scy  —  18 i  
29, N o w a ko w ie  —  22 i  34, Szym ańscy —
22 i  30, W iśn ie w scy  —  22 i  32, W o jc ie ­
chow scy  —  17 i  22 o raz  Z ie liń s c y  —  18 
i  32.

A  K O W A L S C Y ?  K o w a lscy  zawsze gó­
rą ! W  1960 ro k u  b y ło  ic h  22, dziś w  sp i­
sie te le fo n ó w  je s t 36. Jeden m a przed  naz 
w is k ie m : m g r inż., d ru g i m g r, t rz e c i*  —
’ r  med. Jeden K o w a ls k i —  E dm und  (w ie -  

*n skąd inąd ) p e łn i zaszczytną fu n k c ję  
-'s ła.
C ZY z P iastem  K o ł o d z i e j e m  to  

n ie  p o m y łka ?
J A R O M IR  T R Y G Ł A W

©  Prawie każdy lubi się uczyć 
©  W  piqtek i świqłek po 11 godzin

STUDENCI
l i i i  e mm

Aa lemat dnia

Ewa chce
pracować!

G E N E R A L N A  b a ta lia  o p ra cę  
d la  k o b ie t t rw a  w  Szczec in ie  ju ż  
d ru g i ro k . W  u b ie g ły m  ro k u  za k ła  
d y  p rze m ys ło w e  p rze w id yw a ły ) 
w z ro s t z a tru d n ie n ia  k o b ie t  o 100 
osób. D z ię k i o p e ra tyw n o śc i W ys  
d z ia łu  Z a tru d n ie n ia  P M R N  za­
tru d n io n o  ic h  3,2 tys ., p rz y  czyral 
ca łą  u w agę  s k u p io n o  na  u do ­
s tę p n ie n iu  ko b ie to m  p ra c y  w  
tra d y c y jn y c h  zaw odach  „m ęą 
s k ic h ” .

W  b r . za łożono, że o d z ia ł 
k o b ie t w  p rzy ro śc ie  z a tru d ­
n ie n ia  p o w in ie n  w y n ie ś ć  50 
p ro c . w  s to su n ku  do m ęż­
czyzn . W y n ik i  za I  pó łrocze  
są  zadow ala jące . Z a tru d n ie ­
n ie  m ężczyzn w z ro s ło  o 1 260 
osób, k o b ie t o 1 270. W iększość 
n ie w ia s t z n a la z ła  p racę  ty  
p rzem yś le , b udow n ic tw ie«  
tra n s p o rc ie  I  łącznośc i. W y ­

d z ia ł Z a tru d n ie n ia  c z y n i s ta ­
ra n ia , b y  p ro p o rc je  w  p rz y ­
rośc ie  z a tru d n ie n ia  zróżn ico— 
w a ć  jeszcze b a rd z ie j n a  k o ­
rzyść  k o b ie t.

N IE S T E T Y  o g rom na  w ię k ­
szość k o b ie t, p o szu ku ją cych  p ra ­
cy n ie  pos iada  żadnego zaw odu. 
T rzeba  je  p rz e d  z a tru d n ie n ie m  
p rze szko lić . T u  w y ła n ia  s ię  
p ie rw sza  tru d n o ść . J e ś li n a w e t 
k o b ie ty  cz y  dz iew częta  decydu­
ją  s ię  na szko len ie , to  ko n ie cz ­
n ie  p ra g n ą  b yć  k ra w c o w y m i lu b  
f r y z je rk a m i.  S pec ja lnośc i te  
m a ją  n ie s te ty  o g ran iczone  zapo ­
trze b o w a n ie .

Z a d a n ie m  W y d z ia łu  Z a tru d ­
n ie n ia  n ie  je s t je d n a k  szkolenie« 
a  p o ś re d n ic tw o  p ra cy . To też  
n a u ką  k o b ie t m uszą s ię  za jąć  
z a k ła d y  p ra c y . N ie s te ty  ja k  do­
tychczas  szczec ińsk ie  p rze d s ię ­
b io rs tw a  —  c h w a le b n y m  w y ją t ­
k ie m  je s t  P a p ie rn ia  —  n ie  w y ­
k a z u ją  tu  c h ę c i, a  ty m  b a rd z ie j 
in ic ja ty w y .  W o lą  p rz e c h w y ty w a ć  
sobie w z a je m n ie  m ężczyzn, p ła ­
c ić  im  często w yg ó ro w a n e  s ta w ­
k i ,  b y le  u trz y m a ć  w  za k ła d z ie  
fa ch o w có w , czasam i n ie  n a jle p ­
szych. C e lu je  w  ty m  sp ó łd z ie l­
czość p ra cy . N ie  le p ie j je s t w; 
S to czn i S zczec ińsk ie j, k tó ra  m ia ­
ła  z a tru d n ić  200 k o b ie t, a p rz y ­
ję ła  za le d w ie  60.

N IE P O K O J Ą C Y M  je s t z ja ­
w is k o  kończen ia  e d u k a c ji; 
p e w n e j części d z ie w czą t ju ż  
po s ie d m iu  k la sa ch  s z k o ły  
p o d s ta w o w e j. T o  one tw o rz ą  
p ó ź n ie j g ru p ę  s ta ły c h  k l ie n - 1 
te k  W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia , z  
k tó r y m i je s t n a jw ię c e j k ło ­
p o tu , bo n ie  p o s ia d a ją  ża d ­
n y c h  k w a l i f ik a c j i .

W y d a je  s ię  w ię c , że  y i i  w  
szko ła ch  p o d s ta w o w y c h  trz e b a  
n a k ła n ia ć  dz iew czę ta  do w s tę ­
p o w a n ia  do szkó ł zaw odow ych , 
N a le ża ło b y  te ż  u m o ż liw ić  d z ie w ­
czę tom  n a u k ę  w  p rzyza k ła d cn  
w y c h  r szko łach  zaw odow ych« 
g d yż  'dotychczas „m o n o p o lis ta ­
m i”  są t u  ch łopcy . P o z w o li td  
z m n ie jszyć  do m in im u m  p ro b ­
le m  k o b ie t bez zaw odu.

S.PÓJDZ, TATO»
J A  C IĘ  UC ZYĆ  K A 2 Ę *

38 TYS . św iad ec tw  u k o ił 
czen ia szko ły  podstaw ow e j 
d la  do ros łych  w yd a n o  p«j 
w o jn ie  w  w o j, k ie le c k im . 
N a jw iększe  na s ile n ie  nau­
k i  w śró d  do ros łych  obser­
w u je  się w  os ta tn ich  la ­
ta ch . W  1960 r , w ręcaono 
5 tys .; w  1961 r . — 6 tys .’ 
i  w  b ieżącym  ro k u  7 ty s j 
św iadectw .

•Śr e d n i o w i e c z n e
s z a c h y

W  S A N D O M IE R S KIE J 
C H AC IE

B A D A N IA  archeo logiczne 
w  Sandom ierzu da ja  coraz 
lepsze re zu lta ty . O bok od­
kop an ia  na w zgórzu m ie j­
sk im  ś ladów  osady z x n  
w „  a szczególn ie dość do­
brze zachow ane j cha ty  z 
ró ż n y m i sp rzę tam i i narzę 
dz ia m i, udało się n a uko w ­
com  odkopać średn iow iecz 
ne  szachy z rósu  zw ierzecd
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S V H M f f
Jak w każdym roku

Zimowe kłopoty 
„dużej“  pływalni
P Ł Y W A C T W O  ja k o  sp o rt i  fo rm a  w ypoczyn  

k u  je s t z im ą w  Szczecinie p rzys ło w io w ą  kością 
n iezgody. 20 m e tro w y  basenik i  b ro d z ik , z k tó  
rego  ko rzys tać  mogą w y łą czn ie  adepci n a u k i 
p ły w a n ia , p rzy  p i. O r la  B ia łego , n ie  mogą za­
spokoić w zrasta jącego stale zapotrzebow ania. 
W  p rzysz łym  ro k u  s y tu a c ja  u legn ie  g ru n to w n e j 
pop ra w ie , do u ży tku  szczecinian zostan ie od­
dane now e z im ow e ką p ie lis k o . A le  dziś...?

f re k w e n c ji na tren in g a ch , 
bo m am y in fo rm a c je , że 
basen je s t częs.o n ie  w 
p e łn i w yko rzys tyw a n y .

W  Moskwie

S iatkarze
przegrali
z Bułgarią

M O S K W A  P A P . W  
M o skw ie  na m is trz o ­
s tw a ch  św ia ta  w  s ia t-  
.kówce, rozg ryw a n o  w  
środę sp o tkan ia  f in a ło ­
w e  ty lk o  w  k o n k u re n ­
c j i  mężczyzn. D ru ż y n y  
kob iece  m ia ły  tego  dn ia  
p rze rw ę .

Po s łabym  m eczu z 
R u m u n ią , po lscy s ia tk a ­
rze  p o n ie ś li ko le jn ą  po ­
rażkę , ty m  razem  z B u ł 
« a r ią  2:3 (9:15, 15:13,
18:18, 11:15, 10:15).

W  pozosta łych meczach 
uzyskano w y n ik i :  Jugosła­
w ia  — C h ii 3:1 (15:10,
11:15, 16:14, 15:10), Japo­
n ia  — R um un ia  3:2 (15:1) 
4:15, 12:15, 15:3, 15:7), ZSRR 
- r  B ra zy lia  3:0 (15:4, 15:3, 
15:12), CSRS — W ęgry  3:2 
(10:15, 15:11, 15:2, 7:15, 15:2).

Liga Okręgowa 
na finiszu

W  sobotę  
2 m ecze

W  T Y M  tyg o d n iu  i- l ig o w  
ey m a ją  prze rw ę w  roz­
g ryw ka ch . T e le w iz ja  i  Ra­
d io  przeprow adzą w  n ie ­
dz ie lę  w  godzinach popo­
łu d n io w y c h  tran sm is ję  z 
B ra ty s ła w y  meczu p iłk a r ­
sk ieg o  Po lska — CSRS. 
Szczecińskie k lu b y  u łoży­
ły  p la n  ro zg ryw e k  l ig i  o- 
k rę g o w e j dogodny d la  m i­
ło śn ikó w  p i łk i  nożnej.

JU Ż  w  sobotę o godz. 
14.30 na bo isku  za f-k ą  „J u  
n a k a " , W IA R U S  gra z 
C Z A R N Y M I i  w  S ta rga r­
dz ie  B Ł Ę K IT N I Z FLO ­
T Ą  Ś w ino u jśc ie  (godz. 14).

W niedz ie lę  o godz. 10 
ra n o  na s ta d ion ie  w  Lasku 
C iekawe spo tka n ie  A R K O - 
N IA  Ib  — ŚW IT  S k o l w  ln  
o raz w  C ho jn ie  OD R A — 
POGOŃ Ib  i  w  B a r lin k u  
PO G O Ń  — D Ą B  D ębno 
(godz. 14).

A R K O N IA  Ib  — F LO TA

WCZORAJ na bo isku 
p rz y  u l.  D ubo is  w  zaleg­
ły m  m eczu o m is trzo s tw o  
l ig i  okrę go w e j A rk o n ia  Ib  
w y g ra ła  z F lo tą  S w in o u jr  
śeie 8:0 (4:0). Mecz s ta ł na 
prze c ię tn ym  poziom ie.

(n)

P Ł Y W A N IE  je s t n ie ­
w ą tp liw ie  p ię kn ym  spor 
tem , a le  w  naszym  o- 
k rę g u  rości sobie zb y t 
w ie lk ie  w y m a g a n ia  w  
s tosunku do okazyw ane

—  P Ł Y W A C T W O  sta go poziom u. S y tu a c ja
je  się codzienną p o trze - je s t w  is toc ie  ta ka , że
bą cz łow ieka  —  pisze d la  norm alnego —  prze
nasz C zy te ln ik . R ok cię tnego cz ło w ie ka  na
roczn ie  m o b ilizo w a n a  basenie b ra k  m ie jsca, 
jes t ca ła  aym ia  ra to w n i 
kó w , k tó rz y  m a ją  zapo­
biec p o w ta rz a ją c y m  się 
w yp a d ko m  u ton ięc ia . Je 
d y n y m  w y jśc ie m  z sy­
tu a c ji p o w in n a  być roz 
propagow ana na szerszą 
skalę a kc ja  n a u k i p ły w a  
nia . P roszę m i odpow ie  
dzieć na p y ta n ie ; gdzie 
m ożna pod jąć naukę, te  
raz, w  ok re s ie  z im y?

Z A G L Ą D A M Y  na p ły w a ł 
n ię . M a ły  basen je s t za ję ­
t y  od rana do wieczora.
N ajczęstszym i b yw a lcam i 
je s t tu  d z ie c ia rn ia , nabie­
ra ją ca  wstępne lekcje .
G ru p y  ćw iczebne są ta k  
liczne , że in s tru k to r  z na j 
w iększym  tru d e m  o b e j­
m u je  uwagą w szystk ich  
ćw iczących. Przez m a ły  ba 
sen p rz e w ija  się dzienn ie 
k ilk a s e t dziew cząt i chłop 
cńw , ale s ta no w ią  on i m a­
le ń k i odsetek ty ch  w szyst 
k ic h , k tó rz y  chc ie lib y  się 
pom ieścić. W ty m  zesta­
w ie n iu  n iezrozum ia le  są re 
ze rw y  godzin (14 tyg od n io ­
wo) zastrzeżonych przez 
k lu b y ' spo rtow e (Pogoń i 
A rko n ia ) o raz O kr. Z w . P ły  
w acki.

P O D O BN A sy tu a c ja  Z du 
,,iym  kąp ie lis k ie m , z tą ' róż 
n lcą  jed n a k , że oko ło  100 
w yczyno w ych  p ły w a k ó w  i 
p iłk a rz y  w odnych Pogoni,
A rk o n li i  M K S  w y k o rz y ­
s tu je  50 proc. godzin. Po­
zostałe p rzypada ją  na szko 
ły ,  k lu b  p łe tw o n u rkó w ,
W OPR. A b y  sy tu a c ję  roz,ta 
śn ić  do końca, w ypa da  je ­
szcze dodać, że godz iny za 
reze rw ow ane d la  k lub ów  
są w  w iększości w ypa dkó w  
n a jb a rd z ie j a t ra k c y jn e  — 
po po łud n iow e . Oczyw iście 
u zn a je m y potrzebę tre n in ­
gu d la  naszych w yczyn o w ­
ców, ale czas na jw yższy 
przeprow adzić  inspekc ję

W niedzielę 
do Puszczy

P O W O L I ko ń czy  się 
le tn i i  je s ie n n y  sezon 
tu ry s ty c z n y . N a zakoń­
czenie A k a d e m ic k i 
K lu b  T u ry s ty c z n y  p rz y  
ZSP o rg a n iz u je  w  n ie ­
d z ie lę  ra jd  p ieszy po 
Puszczy W krz a ń s k ie j. 
Z b ió rk a  o  godz. 9.30 
p rz y  w e jśc iu  na p lażę 
Jez io ra  G łębokiego . Z a­
kończenie ra jd u  nastą ­
p i w  L a sku  A rk o ń s k im . 
A k a d e m ic y  zaprasza ją  
do w z ię c ia  u d z ia łu  w  
ra jd z ie  w s z y s tk ic h  m i­
ło ś n ik ó w  tu ry s ty k i p ie 
zej.

Nocny rajd 
samochodów

W  SOBO TĘ 27 bm . t  
o ko lica ch  Szczecina od­
będzie się sam ochodowy 
nocn> ra jd  p a tro lo w y . 
U czes tn ików  ra jd u  cze­
ka  na tra s ie  w ie le  n ie ­
spodzianek. C elem  r a j ­
d u  je s t w yka za n ie  tech ­
n ik i  i  k u ltu r y  ja z d y  no­
cą o raz  u d z ie la n ie  po­
m ocy poszkodow anym  w  
w yp adkach  drogow ych. 
D ługość trasy , o ko ło  100 
km . Z ap isy  p rz y jm u je  
s e k re ta ria t A u to m o b il­
k lu b u  m ieszczący się 
p rzy  A l. P ias tów  20, te l. 
344-03.

W O P R
sezonemprzed

J A K  w iadom o, na w io s n ę  b r. pow sta ło  w  
Szczecinie W odne Ocho tn icze  P ogo tow ie  R atun 
kow e. S w ó j akces do P o go tow ia  zg ło s iły  załogi 
hyd ro b u só w , Żeg lug i S zczec ińsk ie j, harce rze  z 
D ąb ia  l  w ic ie  osób p ry  w a tn vch . Obecnie o ko ­
ło  40 osób uczęszcza na zajęcia p ły w a n ia , k tó ­
re  p ro w a d z i o. S ta c h u rs k a . W  n a jb liż s z y m  cza 
sie O k rę g o w y  Z w ią ze k  P ły w a c k i p rzeprow adzi 
k u rs  d la  ra to w n ik ó w  P ogotow ia . W szyscy człon 
k o w ie  P ogo tow ia  o t r z y m a li le g ity m a c je  oraz 
o d zn a k i W O P R -u . fam)

Co z łurysfykq w szczecińskich szkołach

Z  P T T K  
nm wolno?

N O W Y  ro k  szko ln y  trw a  ju ż  b 'isko  dw a m ie  W a rto  chyba zresztą 
siące. W y ją tk o w o  w  t y m  ro k u  dop isa ła  p ię k - zau fać dośw iadczonym  
na jes ienna  pogoda, urn o ż liw ia ją c a  o rgan izow a  o rg a n iza to ro m  tu ry s ty -  
n ie  c ie ka w ych  w y c ie c z e k  i  a tra k c y jn y c h  im p re z  k i  z P T T K . D o tychcza - 
tu ry s ty c z n y c h , k tó re  ta k  bardzo lu b i m łodzież, sowę k o n ta k ty  k i lk u  
N ie s te ty  w  p ię kn ych  m  iesiącach je s ie n i tru d n o  szkół (a w ięc są w y ją t -  
b y ło b y  znaleźć w  S zcze c in ie  szkolne w yc ie czk i, k i)  w  p e łn i to p o tw ie r -  
zw iedza jące  m iasto , czy też m a low n icze  za ką t- dza ją . 
k i  naszego w o je w ó d z tw  a. M a m y  nadzie ję , że

C zyżby szko ły  n ie  b y ły  K u ra to r iu m  O kręgu 
organ izo Szkolnego, samo zresz-

O K RĘ G O W Y Z w ią zek  K o 
szykó w k i o rg an izu je  kurs  
d la  sędziów . Zgłoszenia 
p rzy jm o w a n e  są w  po­
n ie d z ia łk i, ś rod y  I p ią tk i 
w  godz. od 16 do 18 w  
lo k a lu  OZKosz, p rzy  t i l.  
T k a c k ie j 52, te l.  462-34.

SE K C JA  c ięża ro w a  K K S
P io n ie r  p rz y jm u je  zapisy 
now ych  cz łonków . T re n in  
g i od b yw a ją  s ię  w  ponie­
d z ia łk i, ś rod y  ł  sob o ty  w  
s a li szko ły  p rzy  u l. K ró lo ­
w e j J a d w ig i w  godz. od 
16.30 do 18. (am )

Kadra juniorów 
-  Legia 2:1

W A R S Z A W A  PA P. P i ł­
ka rska  rep re zen tac ja  P o l­
sk i ju n io ró w  przed w y ja z ­
dem  do  C zechosłow acji na 
m ecz z ju n io ra m i te go  k ra  
ju  w  N ow ych  Zam kach , 
rozegrała w  W arszaw ie 
spa rrin go w e  spo tka n ie  ze 
sto łeczną Le g ią . Ju n io rz y  
od n ie ś li p ię kn y  sukces, w y  
g ry w a ją c  2:1 (0:0). B ra m k i 
z d o b y li: d la  zw yc ięzcó w  — 
M a ksym iu k  i  Szu lc " *** 
L e g ii — K ra jc z y .

•  •  •
W S tu ttg a rc ie  rozegrano 

w  środę m iędzypaństw ow e 
spo tka n ie  p iłk a rs k ie  re p re ­
zen ta c ji N R F 1 F ra n c ji. 
Mecz p rzyn ió s ł w y n ik  re ­
m isow y 2:2. Do p rze rw y  
p ro w a d z ili F rancu z i 2:0.

RZESZÓW  PAP. P iłka rze  
rzeszow skie j S ta li g o śc ili 
la te m  w  F in la n d ii, gdzie 
s p o tk a li się w  m ie jscow oś 
c l K e m i z ta m te jszą  I I  l i ­
gową d ru żyną  Tenho. O- 
becnie d ru żyna  fiń ska  p rzy  
by ła  do P o lsk i na m ecz re­
w anżow y. W rozegranym  
w czo ra j meczu, p iłka rze  
S ta li m a jąc  zdecydow aną 
przewagę przez całe spot­
kan ie . z w yc ię ży li F inó w  
3:0 (2:0). B ra m k i zdo by li: 
K ru p a  — 2 < '*'■

Na fronde
grypy
-spokojnie

S E ZO N  je s ie n n o -z i­
m o w y  s p rz y ja  g ryp ie . 
P o łą czy liśm y  s ię  w ię c  
te le fo n iczn ie  z s iedm io  
m a p la có w ka m i lecznic 
tw a  o tw a rte g o  w  m ieś 
cie.

W szędzie p o s ta w iliś ­
m y  podobne p y ta n ie : 
„C zy  da je  się zauw ażyć 
w z ro s t zachorow ań spo 
w odo w a n ych  p rze z ię ­
b ie n ie m , czy zdarza ją  
się p rz y p a d k i g ry p y ” ?

P rzychodn ie  n ie  no­
tu ją  sp e c ja ln ie  z w ię k ­
szonego n a p ły w u  pa­
c je n tó w  (łączn ie  z P rzy  
c h o d n ią  P o rto w ą , w  
k tó re j zazw ycza j ze 
w zg lę d u  na c h a ra k te r 
te j p la c ó w k i w  p ie rw ­
szym  rzędzie p o ja w ia ­
ją  s ię  p rz y p a d k i g ry ­
p y). R ó w n ie ż  n ie  z w i^ k  
s zy ły  s ię  zam ów ien ia  
na dom ow e w iz y ty  le ­
k a rs k ie . J a k  z w y k le  w  
sezonie je s ie n n ym  w y ­
s tępu je  w ię c e j p rze ­
z ięb ień , a le  są to  p rzy  
p a d k i p rzew ażn ie  le k ­
k ie , na jczęśc ie j zu p e ł­
n ie  n iegroźne s ta n y  ka  
ta ra ln e  itp .  T e  p rzezię  
b ie n ia  spow odow ane 
są p rzew ażn ie  b ra k ie m  
odpo rnośc i na p ie rw ­
sze ch łody , ja k  ró w ­
n ież bardzo  często n ie  
o d p o w ie d n im  u b ra ­
n iem . A żeby  zapobiec 
ta k im  p rzez ięb ien iom , 
le ka rze  do radza ją  
le m  h a rto w a n ia  się 
codzienne m yc ie  w  
z im n e j w odz ie  o raz za­
ż y w a n ie  w ita m in y  C.

( H Ł )

zain teresow ane
w a n iu  ta k ic h  fo rm  pracy * iansu iace  słuszne has pedagogicznej, ja k  tu ry s -  *4 lansu jące  słuszne nas 
ty k a ?  Z pewnością n ie . ło :  —  w ię ce j słońca, po 
Z a w in i ł  tu ,  za lecany przez w ie trz ą , w yc ie cze k  —  
w ładze ośw ia tow e , system  D o n )v ś l|  „  w ypracoW a- o rg a n iza e y jn y  w  sprawach P o m y s u  o w y p r « , » » «  
tu ry s ty k i,  o tó ż  w ed ług  in -  m u  n a jw ła śc iw szych  d la
fo rm a c ji n a uczyc ie li, szko­
ły  n ie  m a ją  p ra w a na w ią ­
zyw an ia  szerszych ko n ta k ­
tó w  i  ko rzys ta n ia  z usług 
P T T K . N ie  zaleca się ta k ­
że o rgan izow an ia  w  szko­
łach  k ó ł P T T K . W ystarcza­
ją  ponoć k ó łk a  za in te re ­
sow ań tu rys tyczn o  -  k ra ­
joznaw czych , organ izow ane 
przez szkołę.

Szczeciński O ddzia ł P T T K  
go tó w  je s t pod jąć każdą 
fo rm ę  w spó łpracy  ze szko­
ła m i. i  w  każdej c h w ili 
może zaoferow ać sporo cie 
kaw ych  w yc ieczek. Plano­
w ane na okres jesienno- 
z im o w y  w yc ie czk i „spacer 
k łe m  po Szczecinie”  moż­
na urządzać w  te rm ina ch  
dogodnych d la  szkół. R ów ­
nież m łodz ież szko lna  m o­
g ła by  ko rzys ta ć  z bardzo 
ta n ich  i  w ygo dn ych  w y ­
jazdów  na przedstaw ien ia  
O p ery  Poznańsk ie j. W yjaz­
dy  te . o rg an izo w an e w  so­
b o ty  (w y ja z d  i  p o w ró t w  
ty m  sam ym  d n iu )  n ie  za­
k łó c a ły b y  po rząd ku  zajęć 
szko ln ych.

szko ły  fo rm  organizo 
w a n ia  tu ry s ty k i.  M ło  
dzież czeka! (kg)

Pokrótce
T O W AR ZYSTW O  IM . H. 

W IE N IA W S K IE G O  — de le­
ga tu ra  w  Szczecinie oraz 
W o je w ó d zk i D om  K u ltu ­
r y  — Zam ek, zaprasza ją 
u p rz e jm ie  na ko le jne , 
czw a rtko w e  spo tka n ie  ze 
s łuchaczam i i  w yko n a w ­
cam i kon ce rtó w  F ilh a rm o ­
n i i .  k tó re  . odbędzie się 
dziś o godz. 19.00 w  sali 
K lu b u  Z am ku K s ią żą t Po­
m orsk ich . P re le kc ję  W ygło­
si m g r Z b ig n ie w  P A W L IC ­
K I.

*  •  •
K O M IS JA  Języka R osy j­

skiego p rz y  Zarządzie W o­
je w ó d z k im  T ow a rzystw a 
P rz y ja ź n i P o lsko  -  Ra­
dz ie ck ie j w zna w ia  czw art­
kow e spo tka n ia  konw ersa 
c y jn e  w  Języku ro sy jsk im  
dla  m iło ś n ik ó w  ję zyka  ro 
sy jsk ie g o  i  l i te r a tu r y  ro ­
s y js k ie j oraz nauczyc ie li 
ję zyka  rosy jsk iego.

P IER W S ZE tego rod za ju  
spo tka n ie  w  b ieżącym  ro­
k u  szko ln ym , poświęcone 
rad z ie ck ie j p o e z ji dn ia 
dzis ie jszego, odbędzie się 
dziś o  godz. 18.00 w  K lu b ie  
TPP R , p rz y  A l.  W ojska 
P o lskiego 66.

O dczyt w yg ło s i le k to r  ZG 
TPP R  m g r L E B IE D Z IŃ - 
S K I.

Z  N O W Y M  ro k ie m  D om  K u ltu r y  o b e jm u je  
s zko ln ym  rozpoczą ł ta k  sw ym  d z ia ła n ie m  m ło - 
że pracę M ło d z ie żo w y  dzież szko lną , m łodz ież 
D om  K u ltu r y .  Pos iada  do la t  18, k tó ra  czaso- 
on  5 zasadn iczych  d z ia  w o  n ie  u czy  s ię  i  n ie  
ló w . D Z IA Ł  T E C H N I-  p ra c u je  o ra z  m łodz ież 
K I  dysponu je  p ra c o w - pow yże j 18 la t, k tó ra  
n ia m i: k o n s tru k c y jn ą , przez o s ta tn ie  2 la ta
m o d e la rs tw a  s z k u tn i-  uczęszczała do  M D K . 
czego, lo tn iczego , sa- Tę o s ta tn ią  k la u z u lę  
m ochodow ą, fo to g ra fic z  s tw orzono ce lem  u zy - 
ną, sp ra w n ych  rą k , go s k iw a n ia  w ś ró d  s ta r- 
spoda rs tw a  dom ow ego, szej m ło d z ie ży  pomoc- 
k ro ju  i  szyc ia , s to la r -  noków  in s tru k to ró w , 
n ią  i  w a rsz ta te m  spa­
w a ln iczym . W  D Z IA -  K ie ro w n ic tw o  M D K  
L E  A R T Y S T Y C Z N Y M  zastrzegło sobie także

MDK - PRACUJE
z n a jd u ją  s ię  p ra c o w - p raw o  p o d jęc ia  decy- 
n ie : taneczna, te a tra l-  z j l  w  sp ra w ie  o rgan izo  
na , d w ie  in s tru m e n - w a n ia  k ó ł i  zespołów  
tó w  m uzycznych , p la -  lu b  In d y w id u a ln e g o  
s tyczna  i  ręko d z ie ła  p rz y ję c ia  do M D K  m ło  
a rtys tycznego . D Z IA Ł  dzieży p ra cu ją ce j, s tu - 
N A U K I to  p ra co w n ie : de n tó w  —  ZM S -ow - 
chem ii, b io lo g ii,  t u r y -  ców ; a lbo  h a rce rzy  s 
styczno -  k ra jo z n a w -  d ru żyn  s ta rszych. W szy 
cza. f i la te l is ty k i.  scy c i uczestn icy po d -

M D K  pos iada  także legać będą je dnak  
m ię d zyszko ln ą  c z y te l-  n o rm a ln e m u  regu la rn i-

Wiech 
Ni Świąć 
#  Woźniakowski

na pizowej
imprezie
„Budowlanych“

W  S A L I k in a  „P ro m ie ń " 
od by ła  się w czo ra j im p re ­
za ąu izow a pod nazwą 
„B u d o w la n i z hu m orem  i 
piosenką” , organ izow ana 
przez Szczecińskie Z jed no ­
czenie B udow lane i  red ak­
c ję  „F u n d a m e n tó w ” .

W  im p rez ie  w z ią ł ud z ia ł 
zespół a r ty s tó w  w arszaw ­
sk ich  w  sk ład z ie : S tefan 
W ie che ck l (W iech), Jan 
Sw iąć (kon fe ra n s je rka ), I -  
rena O ltze , W isław a Ć w ik ­
liń ska  1 Tadeusz W oźnia­
k o w sk i (śpiew ), A lic ja  Bar 
ska (m o no log i), Irena 
K w ia tk o w s k a  (akom pan ia­
m en t) o raz zespół in s tru ­
m e n ta ln y  pod d y re k c ją  Ja­
na M ańkow skiego. G w oź­
dziem  im p rezy  b y l kon­
k u rs  ąu izo w y  na te m a ty  
zw iązane z bu do w nic tw e m , 

k tó ry m  pie rw sze m ie j-  
— d w u ty g o d n io w y  w y ­

jazd  za gra n icę  — zdo by ł 
M iro s ła w  L a sk i (SPBM—2). 
I I  — inż . A lb e r t  MUaszew- 
sk i ze s ta rgardzk iego 
P B M  (ap a ra t fo to g ra fic z ­
ny ), a I I I  — m gr inż. Jan 
Kom uś — SPBM —X (zega­
re k  na rękę).

i (ap)

ba ������ ��bade
W  P IĄ T E K , 26 bm .

T ram pisz. n ię  i  w ypożycza ln ię , n o w i M D K . (w it)

c in  -  D ąb ie, u l. M ie rn icza , 
odbędzie się Sesja DRN, 
te m a tem  k tó re j będzie: 
spraw ozdan ie  z re a liz a c ji 
u ch w a ły  D R N  w  spraw ie  
S łużby Z d ro w ia  na te re­
n ie  dz ie ln ic y , in fo rm a c ja  
z przeb iegu re a liz a c ji p ro ­
g ra m u dz ia łan ia  w  zakre­
sie k u ltu r y  oraz ocena dzia 
ła ln o śc i R e fe ra tu  Skupu 
na prze s trze n i 1962 r ,  (h)

Zamiast 
9 min zł
- 5,5 min z ł

OD 1 w rześn ia  1960 
rad io s ta c ja  śred n io fa iow a  
w  Szczecinie em itu ją ca  pro 
g ram  P o lskiego Rad ia pod 
n io s ła  sw o ją  moc do 160 
kW . M od ern iza c ja  rozpo­
częta w  1958 ro k u  zako ń ­
czy ła  się pe łn ym  sukcesem 
naszych in ż y n ie ró w  i tech 
n ikó w . Z ap ro jek to w an o , 
zbudow ano i  u ru ch o m io ­
no bow iem  sposobem gos­
podarczym  dw a n a d a jn td , 
k tó re  m ia ły  być  zakupione 
za gran icą . Dotychczas 
urządzeń te j  m ocy w  k ra ­
ju  n ie  budow ano. Tak 
w ięo  zam iast w yd a tk o w a ­
n ia  9 m in  z ł dew izow ych 
uda ło  się m od ern iza c ję  w y  
konać kosztem  5,5 m in  zł.

(w it)

Siadem naszych 
artykułów

W  O D P O W IE D Z I na a r ty k u ł 
Pt. „T R U D N A  D R O G A  S ZC ZE ­
C IŃ S K IC H  M L E C Z A R Z Y ”  Cen­
tra ln y  Z w ią ze k  S p ó łd z ie ln i M le ­
czarsk ich , O kręgow y O ddz ia ł w  
Szczecinie w y ja ś n ia , iż zarzą­
dzeniem  M in is tra  H a n d lu  W ew ­
nętrznego z ro ku  1960 zosta ł 
w p ro w adzony  obow iązek ka p s lo ­
w a n ia  b u te le k  do m leka , śm ie ­
ta n y  i  in n y c h  napo jów  m le cza r­
sk ich  k a p tu rk a m i z f o l i i  a l u m i ­
n io w e j p rzy  jednoczesnym  w y ­
e lim in o w a n iu  k rą ż k ó w  te k tu ro ­
w ych . P odyk tow ane  to  zosta ło  
w zg lę d a m i e s te tycznym i i  h ig ie ­
n iczn ym i.

O d ła m k i szk ła  zna jd u ją ce  s ię  
b u te lka ch  m ogą pow stać pod­

czas autom atycznego m yc ia  b u ­
te le k  lu b  w  czasie ka p s lo w a n ia . 
T a k  w  p ie rw szym  ja k  w  d ru ­
g im  p rzyp a d ku  o d p ry s k i szk ła  
pow sta ją  w  b u te lka ch  ju ż  n a d - 
tłuczonych , b a rd z ie j na rażonych  
na dalsze uszkodzenia. T y m  b a r 
d z ie j s ta je  s ię  kon ieczne  na­
ty ch m ia s to w e  p rz ys tą p ie n ie  do 
s to p n io w e j i  sys tem a tyczne j e l i ­
m in a c ji uszkodzonych  b u te le k , 
gdyż  ty lk o  w te d y  u n ik n ie  się 
re k la m a c ji kon su m e n tó w . Posia­
da n y  zapas b u te le k  pozw a la  na 
p rzep row adzen ie  ty c h  czynności.

O becnie stosow any ty p  tra n sp o rte ­
rek  z d ru tu  ocynkow anego zosta ł 
w p row a dzo ny w  ro ku  1961. T rans­
p o rte rk i te , lżejsze i  h ig ien iczn ię jsze  
od poprzedn ich w ym a ga ją  jed n a k  
s ta łe j i  sys tem atycznej kon se rw ac ji.

B ra k  na leżyte j t ro s k i o ich  re­
m on t ze s tron y  Szczecińskiej Spół­
d z ie ln i M le czarsk ie j pow oduje , iż  
w  u ży tkow an iu  je s t część tran spo r­
te re k  uszkodzonych, w  w y n ik u  czego 
po w sta ją  dalsze uszkodzenia bu te lek 
w  czasie tran spo rtu .

A b y  d e f in ity w n ie  sapobiec is t ­
n ie jącem u s ta n o w i rzeczy, O k rę ­
gow y O d d z ia ł z le c ił k ie ro w n ic ­
tw u  Szczec ińsk ie j S p ó łd z ie ln i 
M le cza rsk ie j bezzw łoczne p rz y ­
s tą p ie n ie  do w y c o fa n ia  z o b ie ­
g u  b u te le k  n ie ty p o w y c h  i  usz­
kodzonych , n a tych m ia s to w e  za­
k u p ie n ie  p u n k ta rk i do s p a w a n ia  
w  ce lu  d o ko n yw a n ia  re m o n tó w  
tra n s p o rte re k  system em  gospo­
darczym , z c h w ilą  zaś je j  naby­
c ia  p rz y s tą p ić  do n a p ra w y  w y ­
co fa n ych , z ob iegu  tra n s p o rte ­
re k . P onadto  d o konyw ane  będą 
s ta łe  p rze g lą d y  ja ko śc i u ż y tk o ­
w a n ych  tra n s p o rte re k  i  na b ie ­
żąco d o konyw ane  re m o n ty  usz­
kodzonych .

Sekcja NOiK 
w  przem yśle  
spożyw czym

Z  IN IC JA T Y W Y  Zarządu O kręgow e 
go Z w . Zaw . Prac. P rzem . Spożyw ­
czego i  p rzy  w spó łudz ia le  O ddziału 
T ow a rzys tw a  N au kow e j O rga n iza c ji 
i  K ie ro w n ic tw a  odby ła  się os ta tn io  
w  Szczecinie na rada d y re k to ró w  ł  
eko no m istów  z państwow ego przem y 
s łu  spożywczego w o j. szczecińskiego* 
Uczestn icy n a rad y  w yp o w ie d z ie li się 
za u tw o rzen ie m  S e kc ji N O iK  prze­
m ys łu  spożywczego.

Na przewodniczącego S e kc ji T N O iK  
przem ysłu  spożywczego w yb ran o  
m g r. BO CIAN SKIEG O , d y re k to ra  Fa­
b r y k i  C zeko lady ¿.GRYF", sekre ta­
rzem  zosta ł Jan T U R K IE W IC Z  — 
sekre ta rz  Zarządu O kręgow ego

Jest to  p ie rw sza sekc ja  branżow ą 
T ow a rzys tw a  N au kow e j O rga n iza c ji 
i  K ie ro w n ic tw a  w  przem yśle nasze­
go w ojew ództw a .

Uwaga,
szczęśliwcy!

W  SO BO TĘ, 20 bm . od ­
b y ło  s ię  losow an ie  k s ią ­
żeczek oszczędnościowych 
P K O , p re m io w a n ych  m o ­
to c y k la m i. W y lo so w a n o  4 
m o to cyk le  na następu jące  
n u m e ry  ks iążeczek: 179132 
-U O S, 393262-UO, 393644- 
U O , 693542-UO. N astępne 
lo sow an ie  książeczek p re ­
m io w a n y c h  m o to c y k la m i 
odbędzie się 20. X I .  b r. (h)

W Y D A W C A : 'Szczecińskie W yd a w n ic tw o  P rasow e RSW „P R A S A ”  w  szczecin ie. R E D A K C JA  I  A D M IN IS T R A C JA : Szczedn, p l. H o łd u  P ru sk ie g o  8; red ag u je  ko le g iu m .
TELEFO N Y: cen tra la  130-21, sek re ta ria t red. naczelnego 457-41; zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21; sekre tarz  re d a kc ji 428-33, se k re ta r ia t te chn iczn y  430-21 (wew n. 51); d z ia ł m ie js k i 
162-35; dzia ł m orsk i 462-.3S; d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 450-21; dz ia ł spo rtow y  127-77; B iu ro  Ogłoszeń 341-44; re d a k c ja  po ran na  (po godz. 6) 378-91; da leko p isy  125-U . W szelk ich in fo r ­
m acji w spraw ie  p re nu m e ra ty  ud z ie la ją  p lacó w k i „R u c h u ”  i  Poczty, ^

S ze zee iń ftie  Z a k ła d y  G ra flo m rt B—9



«

W  G Ó R N Y M  E g ipc !«  e k ip y  in ż y n ie ró w  I  ro .
b o tn ik ó w  p ro w a dzą in te n s y w n e  prace, m a ją ­
ce n a  ce lu  och ronę za b y tk ó w  n u b ijs k ic h  p rzed 
zalew em  przez w o d y  z b io rn ik a  ta m y  assuań- 
s k ie j.

Ś w ią ty n ia  K A L A B S H A , da tu ją ca  s ię  z  o k re ­
su w czesno -  rz y m s k ie g o , a po łożona 50 k m  
na  p o łu d n ie  od ASSU  A Ń U , będzie p rze tra ns­
po rto w a n a  ło d z ia m i w  d ó ł r z e k i na  bezpdecz 
n ie jsze  m ie jsce. Ś w ią ty n ia  zostan ie rozebra­
na na poszczególne b lo k i ,  k tó re  przew ożone 
będą p o jed ynczo  ło d z ia m i.

N A  Z D JĘ C IU : b lo k i w y c ię te  z m y ró w  św ią­
t y n i  K A L A B S H A  — p rz e d  tra n sp o rte m  um iesz 
cza się na  d re w n ia n ych  p o k ład ach , a następn ie 
o b w ią zu je  s ię p ła ta m i gu m y p o ro w a te j.

(CAEJ

Woda
zalewa

Dla Stoczni Szczecińskiej 
coraz więcej 

mieszkań

zabytkowe
budowle

M's „Kapitan
Kański“
N o w y  .
statek PZN
nazw any
im ieniem
wychowawcy
kadr
morskich

B U D O W A N A  obecnie 
w  S to czn i im . „K o m u  
n y  P a ry s k ie j”  w  G d y n i 
se ria  s ta tk ó w  d la  P o l­
s k ie j Ż eg lu g i M o rs k ie j 
będzie  nosić im io n a  za 
s łużonych  lu d z i m orza . 
P ie rw szą  je d n o s tką  b y ł 
m /s  „A N D R Z E J  BORO 
W Y ”  n a zw a n y  ta k  d la  
uczczenia p a m ię c i boha 
te rsk iego  m a ry n a rz a , 
k tó r y  zg in ą ł, ra tu ją c  
życ ie  ro b o tn ik ó w  f iń ­
s k ic h  w  H e ls inkach .

N a s tę p n ym  s ta tk ie m  
z te j s e r ii,  k tó re g o  w o  
d o w a n ie  odbędzie s ię  w  
n a jb liż s z y c h  d n ia ch  
je s t m /s  „K A P IT A N  
K A Ń S K I” . N azw isko  
to  znane je s t  l ic z n y m  
m a ry n a rz o m  i  k a p ita ­
n o m  naszych  s ta tk ó w , 
u czn io m  tego  w ie lk ie g o  
pedagoga i  w y c h o w a w ­
cy  k a d r  P o ls k ie j M a ry ­
n a r k i  H a n d lo w e j w  
o k re s ie  m ię d z y w o je n ­
n y m . Jego u czn ia m i b y  
l i  m . in .  k a p ita n o w ie  
M E IS S N E R , P IĘ T R U  - 
S E W IC Z , D O M A R A D Z  
K I ,  B U D K A , B Ą B -  
C Z Y N S K I, B O R -
C H A R D  i  w ie lu , w ie lu  
in n y c h .

G U S TA W  K A Ń S K I u ro  
d z i ł  s ię w  1882 ro k u  w  
Szybenn ie  na W o łyn iu , 
n ie d a le ko  Kam ieńca Po­
do lsk iego, uczęszczał 
do s zko ły  re a ln e j 
w  Odessie i  po  s tudiach 
w s tą p ił do R osy jsk ie j 
F lo ty  O ch otn icze j.

W  1919 ro k u  kom a nd or 
K a ń s k i w ra ca  do k ra ju  
1 p rzys tę p u je  do  p ra cy  
nad ksz ta łcen iem  ka d r 
d la  P o ls k ie j M a ry n a rk i 
H a n d lo w e j. W  no w o  po w  
s ta łe j Szko le  M o rs k ie j 
w  Tczew ie , o b e jm u je  sta 
no w isko  w ic e d y re k to ra  
W y d z ia łu  N aw iga cy jne go . 
W y d a je  w ie le  d z ie ł fa ­
cho w ych , na k tó ry c h  do 
dz iś  kszta łcą  się m ło ­
d z i ad ep c i s z tu k i żeg lar­
s k ie j.

W  1930 ro k u  k a p ita n  
K a ń s k i o b e jm u je  stano­
w is k o  K a p ita n a  P o rtu  w  
G d y n i gdzie p ra c u je  do 
w yb u ch u  I I  w o jn y  św ia ­
to w e j. W ys ie d lo n y  z G d y  
n i  przez N iem ców  prze­
b y w a ł w  czasie o k u p a c ji 
w  C zęstochow ie, p ra cu ją c  
nad p rzyg o to w a n ie m  da l­
szych d z ie ł fa ch o w ych  w  
dz ie dz in ie  n a w ig a c ji.  Po 
w y zw o le n iu , n ie  zważa­
ją c  na w ie k , a n i na s ła ­
be zd ro w ie , w ra ca  na 
W ybrzeże z M o rską  G ru ­
pą O p eracy jn ą . O rgan izu  
je  k a p ita n a ty  p o rtó w  w  
G dańsku, G d yn i i  Szcze­
c in ie . W k ró tce  zos ta ł m ia  
no w an y  D y re k to re m  Że­
g lu g i W ybrzeża w  Gdań­
s k im  U rzę dz ie  M o rs k im .

N IE W IE L E  la t  p ra c y  
m ó g ł ju ż  oddać G u s ta w  
K a ń s k i, p o ls k ie j gospo­
darce  m o rs k ie j.  Schoro

w a n e  serce k a p ita n a  
n ie  w y trz y m a ło  w y s i ł­
k ó w . Z m a r ł w  1949 ro ­
ku .

C Z W A R T Y  s ta te k  r y ­
b a ck i, t r a w le r  -  prze­
tw ó rn ia  m /s  „N eptun»! 
ło w i na  w od ach  
a fry k a ń s k ic h . N o w y  sta 
te k  -  p rz e tw ó rn ia  przed 
s ięb io rs tw a  „D a  knoć”
m /s  „N e p tu n ”  w y ru s z y ł 
na p o ło w y  na w o d y  
a fry k a ń s k ie . R e js  te n  
trw a ć  będzie 10 m iesię­
cy. B ę dz ie  to  n a jd łu ż ­
szy re js  naszego s ta tku  
ryba ck ie go .

N A  Z D JĘ C IU : M /S  
„Neptun*? zao pa tru je  
się w  p o rc ie  ry b a c k im  
w  p a liw o  1 sp rzę t r y ­
ba ck i.

C A F—fo t .  B a ko ta

M/s „Neptun” 
na wodach 

afrykańskich

O D  ro k u  1958 do ro k u  1961 w łą c z n ie  p ra ­
c o w n ic y  s to czn i o trz y m a li z b u d o w n ic tw a  p rzy  
zak ładow ego  261 m ieszkań , p rze w a żn ie  t r z y ­
p o k o jo w y c h . W  la ta c h  1962 —  65 o trz y m a ją  
dalsze m ie szka n ia , p rze w a żn ie  d w u  i  trz y p o ­
ko jo w e .

P rz y  S to czn i S zczec ińsk ie j is tn ie je  ta kże  spó ł­
d z ie ln ia  m ie szka n io w a  „M ło d o ść ” , k tó ra  do r o ­
k u  1961 w y b u d o w a ła  120 m ieszkań , w  ty m  w ie  
le  w  s to czn io w ym  o s ie d lu  d o m kó w  je d n o ro ­
d z in n y c h . O d bieżącego ro k u  p o czyna jąc  spó ł­
d z ie ln ia  oddaw ać będzie  w  now oczesnych  B lo ­
k a c h  po 100 m ie szka ń  ro czn ie .

S toczn ia  im . A . W a rsk ie g o  b u d u je  ta kże  trz e ­
c i z k o le i h o te l ro b o tn ic z y  na  400 m ie jsc . Do 
czasu u kończen ia  tego h o te lu  s toczn ia  d la  f a ­
ch o w có w  sp ro w a d zo n ych  spoza Szczecina w y ­
n a jm u je  k w a te ry  p ry w a tn e . (Z A P )

W  D Z IA L E  in fo rm a c ji  p o w ie d z ia n o  m i, że k i lk a  
frazy te le fo n o w a ła  do m n ie  ja k a ś  k o b ie ta . N a j­
p ie rw  po m yś la łe m  o M aszy, a le  po  c h w il i  zde­
cyd o w a łe m , że to  ra cze j k tó ra ś  z czy te ln icze k .

B y ła  to  je d n a k  M asza. Z a d z w o n iła  jeszcze 
tego  samego d n ia . P ozna łem  je j  g łos i  do tego 
s to p n ia  b y łe m  zaskoczony, że d o b rą  c h w ilę  
m ilcza łe m .

M asza z n ie p o k o je m  d o p y ty w a ła  się.
—  C zy  to  re d a kc ja ?  D laczego n ik t  s ię  n ie  

Odzywa? C zy to  redakc ja?
—  D zień  d o b ry , M asza —  p o w ie d z ia łe m

tyreszc ie .
—  A le k s ie j?  —  uc ie szy ła  się. J a k  dobrze , że 

pa n  w reszc ie  p rz y je c h a ł! P rzep raszam , że n ie ­
poko ję ... T e le fo n u ję  znów  w  ta m te j spraw ie ... 
P e w n ie  da w n o  ju ż  p rze s ta ł się p an  n ią  in te ­
resować?

—  N ic  podobnego. In te re s u ję  się n ią  nada l.
—  J e ś li ta k , to  czy m ó g łb y  pan  dziś spotkać 

s ię  ze mną? Z u p e łn ie  p rz y p a d k o w o  zna laz łam  
p e w ną  k a rtk ę ... Chcę o anu  pokazać...

—  D obrze. M ożem y spo tkać s ię  w  każde j 
c h w il i .  P ro p o n u ję  o szóstej p rz y  sk lep ie .

—  P rz y jd ę  —  p o w ie d z ia ła  i  p o ło ż y ła  s łu ch a w ­
kę , n ie  żegna jąc się.

N ie  za s ta n a w ia ł-m  się n ad  ty m  co m o g ła  za­
w ie ra ć  o w a  k a r tk a . M yś la łe m  n a to m ia s t o ch łód  
h y m  to n ie  ja k im  ro z m a w ia ła  ze m ną  M asza i  n ie  
fn o g łe m  zrozum ieć  co w ła ś c iw ie  zepsuło nasze
Bkosunki. A  m oże Jak n u  g ię  tylko .wydaję? -v*

P rzyszed łem  na  sp o tka n ie  p u n k tu a ln ie . M asza 
w  sw o im  b ia ły m  fu te rk u  ju ż  n a  m n ie  czekała.

—  T o  n ie  żaden o f ic ja ln y  d o ku m e n t —  po­
w ie d z ia ła . —  Sądzę je d n a k , że m oże coś na ­
sunąć...

W y ję ła  z  to re b k i m a łą  k a r tk ę  p a p ie ru  w y rw a ­
ną  z no tesu tro c h ę  po s trzę p io n ą  i  p oda ła  m i. 
N a  k a rtc e  b y ło  k i lk a  zdań.

P rze czy ta łe m : „U lic a  P ro le ta r ia c k a  n r  8. Kse­
n ia  M a n k ie w ic z . M ó w i,  że w id z ia ła  L u s ię  w  
g ru d n iu  1942 r .  w  sam ochodzie  razem  z n ie ­
m ie c k im  o fice re m . T w ie rd z i,  że n ie  m y l i  się. 
Razem  u c z y ły  s ię  na  k u rs a c h  ra d io w y c h . G d y­
b y  L u s ia  w y k o n y w a ła  ja k ie ś  po lecen ie  o rg a n i­
z a c ji,  M a n k ie w ic z  w ie d z ia ła b y  o ty m .  A  w ięc 
sam a z n ie m ie c k im  o fice re m ... K ła m s tw o ! A le  
ż y ła  jeszcze w  ty m  czas ie !!!” .

S ło w o  „ ż y ła ”  b y ło  d w u k ro tn ie  podkreś lone  
g ru b ą  k re ch ą .

—  Z n a la z ła m  to  w  k ie sze n i s ta re j m a ry n a rk i 
o jc a  —  p o w ie d z ia ła  M asza. —  N ie  n o s ił je j  10 
la t . .  Co p an  o ty m  m yś li?

—  A  p an i?
—  Sam a n ie  w ie m  co  m yśleć... Z e  s łó w  M a j-  

b o ro d y  w y n ik a ,  że m a m a  u m a r ła  28 w rześn ia , 
n a to m ia s t M a n k ie w ic z  w id z ia ła  ją  w  g ru d n iu ... 
M y ś lę , że o jc ie c  s ta ra ł s ię  coś w y ja ś n ić , a le  n ie  
p o w io d ło  m u  się. W  p rz e c iw n y m  ra z ie  p o w ie ­
d z ia łb y  m i coś, chyba...

—  T a k , to  n ie  je s t  d o k u m e n t. W  ka żd ym  ra ­
z ie  p e w n e j B a rb a rze  le p ie j go n ie  pokazyw ać.

—  J a k ie j B arbarze?
—  Jest ta k a  je d n a  w  P rzyb ie lsku ... W d o w a  po 

c z ło n k u  o rg a n iz a c ji podz iem ne j... Z ło ż y ła  ośw iad 
czenie, w  k tó ry m  tw ie rd z i,  że Z a jk o w s k a  w y ­
je ch a ła  razem  ze sw ym  ko ch a n k ie m , n ie m ie c ­
k im  o fice re m .

—  T o n ie  żadna B a rb a ra  T im c z u k  ta k  m y ś li. 
T o  pa n  sam —  p o w ie d z ia ła  ba rdzo  cicho.

—  N ie . G d y b y m  ta k  m y ś la ł,  n ie  p rzyszed łbym  
tu ta j.

Zaczą ł padać gęsty  śnieg. M asza podn ios ła
k a p tu r  swego fu te rk a  i  p o w o li posz ła  w  k ie ­
ru n k u  s ta c ji m e tra . N ie  s p rz e c iw iła  się, gdję 
po k r ó tk im  w a h a n iu , w z ią łe m  ją  pod r ę k f

== Ja &  .3  g ig  R a ń s ią  pod ró ż2 ^

—  D obrze. R o zm a w ia łe m  z  J e d w o k ią  P r i -  
chodźko , s a n ita r iu s z k ą  o  k tó re j w s p o m n ia ł M a j-  
baroda.

M asza słucliaSa u w a żn ie . G dy  u m ilk łe m  po ­
w ie d z ia ła  ze  s m u tk ie m :

—  T y le  m ia ł p an  n ie p rz y je m n o ś c i I  w  re ­
d a k c ji i  w  K o m ite c ie  W o je w ó d zk im ... A  w szys t 
k o  n a  n ic ... W yo b ra ża m  sob ie  co  p an  m y ś li g d y  
pa n  m n ie  w id z i.. .  T o  p rzec ież w s z y s tk o  m o ja  
w in a .«

—  J a k  m ożna  coś ta k ie g o  m ó w ić , M asza?! —  
n ie o m a l k rz y k n ą łe m . —  W ię c  d la te g o  p a n i n ie  
te le fo n o w a ła ?

—  M ó w m y  le p ie j o  te j k a r tc e  a*- o d p o w ie ­
d z ia ła  zm ieszana.

*— W ezm ę ją .  M oże s ię  p rzyda» . S k o n ta k tu ję  
s ię  z  M a n k ie w ic z . P ie rw sze ń s tw o  m a  je d n a k  
Ig o r  C zem ysz. N a szczęście m ie szka  w  M os­
k w ie . Po ro z m o w ie  z  n im  w s tą p ię  do p a n i, 
dobrze?,

—  Proszę... L e p ie j je d n a k  w p ie rw  z a te le fo ­
now ać.

Z a trz y m a łe m  s ię  i  u ją łe m  je j  rękę . P o p a trz y ­
ła  na m n ie  ze zd z iw ie n ie m .

—  M asza —  o d w a ży łe m  się. —- M asza, ta k  
d łu że j b yć  n ie  m oże. M u s im y  m ó w ić  szczerze. 
D obrze?  —  C zy  n ie  te le fo n o w a ła  p a n i do m n ie  
pon iew aż narzeczony tego  sobie n ie  życzy ł?

—  T a k  i  n ie  —  m ocno s ię  z a cze rw ie n iła . —  
M a  pan ra c ję , a je d n a k  sp ra w a  w y g lą d a  h ieco 
inacze j... D a w n o  o  n im  n ic  n ie  w iem ... Jestem  
ba rdzo  n ieszczęś liw a , A le k s ie j!  —  w y rw a ło  s ię  
je j  nag le . O d w ró c iła  się.

W  m ilc z e n iu  d o sz liśm y do dom u w  k tó ry m  
m ie szka ła .

—  D o b ra i n o cy , M asza —  po w ie d z ia łe m ,
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K O N IE C  „E R Y  C Z A R T E R Ó W  

W  P LO

DO obs ług i l i n i i  a ra bsko -p e rs lde j
PLO  sk ie ro w a ły  os ta tn io  s ta tk is  
i .  G enera ł Bem ” , „W a ry ń s k i” *
¿ .M ickiew icz”  i  ¿.Curie S k ło do w ­
ska” , a w  n a jb liż szym  czasie na  
lin ię  tę  w e jd ą  jeszcze „S łow ack i» * 
i  „H u g o  K o łłą ta j” . W szystk ie  te  
je d n o s tk i po prze dn io  o b s łu g iw a ły  
p o r ty  A m e ry k i P o łu d n io w e j. T a k  
w ięc  l in ia  a rabsko -perska obecn ie 
dysponow ać będzie 6 s ta tka m i, i lu  
ścią po trzebną do ra c jo n a ln e j ob­
s łu g i te j  tra s y j

W  zw ią zku  z ty m  l in ia  przesta- 
je  ko rzys ta ć  ze s ta tkó w  dzierżą- 
w io n y c h . W e w rze śn iu  b r . zakoń 
czono dz ie rżaw ę s ta tku  ;,Ogna” » 
a do  końca ro k u  w ygasną dz ie rżą 
w y  da lszych dw óch jed no s tek  ob - 
cych  b a n d e r '— ¿,Aggi”  i  „N o e lle ’%

N ale ży dodać, że sk ie row a ny  o -  
becn ie  na  tę  trasę  to na ż  m a b a r­
dzo różne w łaśc iw ośc i techn iczne, 
np . szybkość s ta tk ó w  w aha się od  
10 do  15,5 w ęzła ,

P R Z O D U JE

W Y B R Z E Ż E  Ś R O D K O W E

D N IA  4 p a źd z ie rn ika  przedmę* 
b io rs tw o  „B a rk a ”  w  K o łob rzegu  
w y k o n a ło  ro czny  p la n  p o ło w ó w . 
R ybacy  tego p rze d s ię b io rs tw a  H a  
w i l i  7 300 to n  r y b  i  zo b o w ią za li 
się do z ło w ie n ia  w  ty m  ro k u  
1 000 to n  ry b  ponad p lan .

P ie rw szym  p o ls k im  przeds ię l 
b io rs tw e m , k tó re  w y k o n a ło  rocz­
n y  p la n  p o ło w ó w  je s t „K o ra b ”  z  
U s tk i. R ów n ież  p rzeds ięb io rs tw a  
„K u te r ”  w y k o n a ło  p la n  roczny.

Sukcesy te  w y s u w a ją  na czoła  
zdecydow an ie  ry b a k ó w  p a ńs tw a -  
to ych  ze Ś rodkow ego W ybrzeża* 
Pbdczas g d y  ca łe  nasze ry b o łó w ­
s tw o  m a  pow ażne za leg łośc i tO 
re a liz a c ji p la n u  p o ło w ó w , w sporti 
n iane  p rzeds ięb io rs tw a  W ybrzeża  
Środkow ego z ło w iły  ju ż  ponad  
p la n  ok . 3 000 to n  ry b .

P O L S K A

N A  T A R G A C H  W IE D E Ń S K IC H

N A  M ię dzyn a ro d o w ych  T argach 
W iedeńsk ich , k tó re  o d b y w a ły  się 
w  dn iach  od 9 do 16 w rze śn ia  br.» 
w  ram ach zespołow ej eksp o zyc ji 
p o lsk ie j w y s tą p iły  rów n ie ż  po l­
sk ie  p o r ty  m o rsk ie  i  żegluga» 
E kspozyc ja  po lsk iego tra n sp o rtu  
m orsk iego w  W ie dn iu , gdzie przed 
s ta w io no  m oż liw o śc i usługow e że 
g lu g i i  p o r tó w , m ia ła  na ce lu  po  
zyskan ie  tra n z y tu  austriackiego» 
k tó ry  do tychczas w  m in im a ln y m  
s to p n iu  ko rzys ta  z d ro g i przez 
p o lsk ie  p o r ty . Jest to  is to tn y  p ro ­
b le m  w obec s tosunkow o znacz­
n y c h  o b ro tó w  A u s tr i i  z  państw»« 
m i skan dyn aw sk im i.

Celem  ro zw o ju  tra n z y tu  au­
s tr ia ck ie g o  przez Po lskę  u tw o rzo ­
no  w  ub . ro k u  w  W ie dn iu  po lsk i«  
p rze ds ta w ic ie ls tw o  tran spo rtow e . 
W a rto  zaznaczyć, że spośród 
państw  soc ja lis tycznych  o tra n z y t 
a u s tr ia c k i na T argach W iedeń­
sk ich  zab iega ły  rów n ie ż  żeg lug» 

i  p o r ty  N R D , k tó re  w y s tą p iły  a 
w łasną ekspozyc ją .

f:J5UPER STO C ZN I”  W  N O R W E G II

N IE  B Ę D Z IE

Z N A N Y  h o le n d e rsk i przedsię­
b io rca  s toczn iow y C. V e ro lm e  ju ż  
od dłuższego czasu n o s ił się z za­
m ia re m  bu d o w y du że j s toczn i to 
N o rw e g ii. M ia ła  ona pow stać w  
w y n ik u  rozb u d o w y  stoczn i W 
R o lfscy  ko lo  Sarpsborg , w  p łd .-  
w sch. N o rw e g ii. T a  n ie w ie lk a  sta  
czn ia  m ia ła  być przystosow ana  
do b u d o w y  s ta tk ó w  o nośności 
do 100 000 ton . W obec n ie k o rz y s t­
n e j s y tu a c ji żeg lug i k a p ita lis ty c z ­
n e j, V e ro lm e  obecnie ju ż  o f ic ja U  
n ie  z re zygnow a ł z  tego za m ia ru 4 
W a rto  p rzyp o m n ie ć , że ob o k  zna­
czne j ro z b u d o w y  sw o ich  s toczn i 
w  H o la n d ii p rz y c z y n ił się on  ro  
o s ta tn ich  la ta ch  do in tensyw nego  
ro z w o ju  b u d o w n ic tw a  okrętowego, 
w  I r la n d i i  i  B ra z y li i.

N O W Y  S T A T E K

T O W A R O W O -P A S A Z E R S K I

F L O T Y  N R D

W  Ś L A D  za n ie d a w n o  zaku p io ­
n ym  fra n c u s k im  s ta tk ie m  to w a ro -  
w o -pasaże rsk im  ;,C laude B er­
n a rd ”  (obecn ie »,J. G. F ich te ” ) 
f lo ta  N R D  z a ku p iła  o s ta tn io  d ru ­
g i s ta tek  tego ty p u . Jest n im  sta  
te k  fra n c u s k i „C o lom b ie ”  o po­
jem no śc i 13 800 B R T  i  nośności 
ok . 5 000 to n . D otychczasow ym  
a rm a to rem  s ta tku  by ła  spó łka  
„C h arg eu rs  R éun is” , k tó ra  sprze­
da:? go za o k . 290 ty ś . fu n tó w  
ang. Na s tosunkow o n fską  cenę 
s ta tku  w p ły n ą ł jego w ie li;  zosta ł 
on bow iem  zbu do w an y  w  1931 r ,
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